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Gen. Rydz-Śmigły i ministrowie na audjencji u Prezydenta R. P. 


Doniosła konferencja na Zamku 


Warszawa, 15. 9. (Tel. wł. s. b.) 
PAN PREZYDENT RZECZYPO: 
SPOLITEJ PRZYJĄŁ W DN. 14 
WRZEŚNIA PO POPOŁUDNIU 
NA ŁĄCZNEJ AUDTENCJI GE- 
NERALNEGO INSPEKTORA SIŁ 


ZBROJNYCH GEN. ŚMIGŁEGO , SKŁADKOWSKIEGO, P. WICE: | STRA SPRAW _ZAGRANICZ, 
RYDZA, P. PREZESA RADY MI- | PREMJERA INŻ. EUGENIUSZA | NYCH JÓZEFA BECKA. 
NISTRÓW GEN. DR. SŁAWOJA ! KWIATKOWSKIEGO I P. MINI 


Konferencja w Min. Skarbu 


Wicepremier Kwiatkowski żąda 
współpracy społeczeństwa 


Warszawa, 15. 9. (Tel. wł, = s. b.) | przyp. Ke 


cnia, a polskie rolnictwo ma szcz 


LWÓW. RUTOWSKIECD:3 
Á A ORO MEC NET 
Goering przyjedzie do Polski 


"Warszawa, 15. 9. (Tel. wł. s. b.) 
Wiadomość podana przez nas w dn. 
wczorajszym o  pogłoskach, jakie 
krążą w Warszawie i na terenie mięć 
dzynarodowym, a mianowicie o przy, 


Dziś rozpoczęła się w Ministerstwie 
Skarbu konferencja informacyjna, zwa 
łana przez p. wicepremiera. Kwiatkow= 
skiego w celu poinformowania przed: 
stawicieli życia gospodarczego o do» 
tychczasowych rezultatach prac gospo« 
darczych rządu i przedyskutowania 
aktualnych zagadnień, Na konferen- 
cję przybyli: pp. minister Rolnictwa i 
Reform Rolnych Poniatowski. mini- 
stec Opieki Społecznej Kościałkowski 
i minister Komunikacji Ulrych, P, mi- 
nister Przemysłu i Handlu Roman z 
powodu nieobecności w Warszawie 
nie mógł przybyć na konferencję, weź 
mie natomiast udział w dalszych iej 
obradach w dniu 16 bm. Na konfe- 
rencję przybyli również prezes Banku 
Polskiego Byrka, podsckretarze stanu 
Lechnicki, Grodyński, gen. Litwino+ 
wicz, Korsak, Sokołowski, Rose i Piae 
secki, prezesi banków państwowych 


od pomyślnej, tem niemniej cechuje ją 
wyraźne piętno poprawy i to poprawy 
dość wielostronnej. 

Ale nie w tem leży istota rzeczy. Bę: 
dziemy mogli wspólnie stwierdzić sze- 
|reg niewątpiiwych objawów tak do- 
| datnich, iż przed pół rokiem nie mo- 
l giy one mieć znamion realizmu, Dziś 

staży się faktem, ale zarazem na tle 
wydarzeń į na tle sytuacyj międzyna- 
rodowych i wewnętrznych fakty te 
straciły nieco na swym ciężarze gatun 
kowym. 

Gdy dawniej ewolucja gospodarcza 
pozytywna lub negatyw: 
całą się na długiej fali zjawi: 
to współczesnie idziemy na 


głymi krokami. 

I dziś, wedle mojego rozi 
odczucia sprawy, stoimy 
wością dokonania wyraźnego 


J jest nadal bardzo daleka | 


4 


nie korzystne perspektywy, Konsum: 
cją wewnętrzna i handel zewnętrzny 
dzjś lepsze warunki rozwoju, U- 
domienie potrzeby rozbudowy 
przemysłu w Polsce pogłębiło się. Ze 
źródła miarodajnego i autentycznego 
przedstawiciele życia gospodarczego 
mogą dowiedzieć się, że nie tylko dziś, 
ale i jutro ich pracy gospodarczej, pra: 
cy twórczej i spolec: 
jest pewne i nie nara: f, 
wyskoki niedojrzałych, nieprzemyśla- 
nych, czy nieprzedyskutowanych pu= 
licznie decyzji. 

Podstawy stałości naszei waluty 
wzmacniają się coraz wyraźniej, 
nek pieniężny powoli, ale sy: 
nie odbudowuje się, zjawia sie 
tywa prywatna w zakresie inwestycji 
gospodarczych, zjawia się tu i ówdzie 


(Dalszy ciąg na str. 2egiej). 


jeździe do Warszawy min. Goerin= oar Wa urzędnicy ministerstw go- REKOWO S m: 
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czasie kongresu partii narodowo* 


przeważnie spośród działaczy, którzy 


giego okresu, byśmy byli s 


socjalistycznej, w nadsyłanych obes o EE: P. | mądrzy, wewnętrznie silni. ziównow: tapczany tebele 
enie korespondenciach i wiadomo* temiera CAE DOMOWA, £ żeni, sharmonizowi i energiczni w dzia etemany uszaki 


ściach z kongresu potwierdzają 
wszyscy o krążących wersjach w cza 
sie kongresu o mającym nastąpić 
przyjeździe do Warszawy min. Goe 
ringa. Oficjalne źródła narazie ani 
nie potwierdzają, ani nie zaprzeczae 
ja tym wiadomościom. 


Reorganizacja w Ministerstwie 
Skarbu 


Warszawa, 15. 9. (Tel. wł. s. b.) 
Według obiegających pogłosek w 
Ministerstwie Skarbu ma nastąpić 
pewna reorganizacja. Mianowicie 
dział akcyz i podatków bezpośre= 
dnich ma przejść z departamentu ak 
cyz į monopoli do departamentu po 
atkowego. W ten sposób wszyste 
kie daniny państwowe pośrednie i 
bezpośrednie będą złączone w jez 
dnym centralnym urzędzie pod jes 
dnym kierownictwem., 


pracach rządu i przedyskutowania za- 
gadnień aktua'nych. 

Konferencję, obradującą w wielkiej 
sali Ministerstwa Skarbu, zagaił p. wi- 
cepremjer Kwiatkowski, który m. in. 
w przemówieniu swojem powiedział: 


WIELOSTRONNA POPRAWA 


Sytuacja nasza (gospodarcza 
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j Mamy szczególnie korzystne i po- 
| zytywne założenia i duże możliwości 
| do wygrania. Niejedną z przeszkód 
| rozwoju usunęła nam na chwilę sama 

sytuacja, Rolnictwo ogólnie sie wzma- 
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Konfiskata 
„Dziennika Polskiego” 

W dniu wczorajszym skonfisko< 
wany został „Dziennik Polski* za 
niektóre ustępy dotyczące szczegó: 
łów defilady wojska. 

Te same szczegóły ogłoszone zo: 
stały w lwowskiej prasie południe 
wej i nie uległy konfiskacie. 

Należy zapytać czynniki odpowi:* 
dzialne, co oznacza to nierówno: 
mierne traktowanie prasy į dlaczego 
tesame wiadomości w jednym dzien 
niku są cenzuralne a w dragtm si 


„| konfiskowane. 


Str. 
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ZIENNIR POLSKI 


środa, J6. września 1956. 


(Dalszy ciąg 


n 
powrót do rentowności, a objawy te 
— o ile tylko nie posiadają cech nie: 
zdrowej spekulacji — rząd wita z zas 
dowoleniem i z uznaniem. 


POLITYKA ZDROWEGO 
ROZSĄDKU. 


Możnaby zdefinjować, iż pragniemy 
prowadzić politykę gospodarczą „zdro 
wego rozsądku”, politykę wzmacni 
cą sily gospodarcze Narodu polskie- 
go i całego społeczeństwa, związanego 
z twórczą pracą ekonomiczna w pań: 
'stwie. Przeciwstawiamy się hasłu „ja- 
koś to będzie“ i przeciwstawiamy się 
wszelkim pomysłom, że drogą kuglar: 
stwa można stworzyć jakieś wartości 
pozytywne i trwałe. Przeciwstawiamy 
się tendencjom rozrostu etatyzmu 
wszędzie tam, gdzie inicjatywa prywat 
na chce i może wypełniać niezbędne 
dla państwa funkcje ekonomiczne w 
sposób zgodny z wymogami nowoczes 
nego życia, Przeciwstawiamy się wres 
szcie wszelkiej anarchii i wszelkiej ro: 
bocie destrukcyjnej zarówno gospo: 
darczej jak i politycznej i wzywamy 
całe społeczeństwo do współdziałania 
w czynnej walce z sianiem zamętu w 
Polsce. Współdziałanie to musi być 
wyraźne i aktywne. K 

Byłoby objawem skrajnie pożało: 
wania godnym, gdybyśmy w obecnej 
sytuacji i otwierających się możliwo» 
cj nie wykorzystali w tałej pełni dla 
‘wzmocnienia ekonomicznego najszers 
szych warstw ludności w Polsce, 

Jesteśmy rządem całej Rzplitej i praz 
tujemy z najlepszą wolą i najwyż: 
szym, solidarnym wysiłkiem, by odro= 
bić to wszystko, co stało sie fatalnym 
wytworem długotrwałego kryzysu. 

Pracujemy oczywiście nie w imię ko. 
rzyści czy chwały jakiejs grupy ludzi, 
ale w imię zabezpieczenia przyszłości 
Polski — możliwie najlepszej w tym 
alesnokojnynt i skłóconym świecie, 


DZISIEJSZA CHWILA WYMAGA 
SOLIDARNOŚCI 


Żaden jednak rząd nie dokona cus 
du odrodzenia w środowisku biernem 
lub słabem. 

Praca, energja, talent, uczciwość są 
podstawą rozwoju państw i spole- 
czeństw, 

Polska znalazła się obecnie w wy: 


ze strony. 2-giej.) 


jątkowej sytuacji,  zezwalającej na 
znaczne poprawienie jej położenia 
gospodarczego. Ale to założenie wys 


maga niezwykłej solidarności wysiłku 
i trochę wiary we własne siły. Solidar: 
ność wysiłku może i musi być oparta 
o świadomość celów polityki gospo: 
darczej. 

Ponieważ omawianie zasad teores 
tycznych często zaciemnia sprawę, 
przeto pragnę zilustrować linje nas 
szych dążeń na konkretnych wynikach 
działalności dotychczasowej. Stąd po: 
wstała myśl o dzisiejszej konferencji 
informacyjnej i swobodnie dvskusyj+ 
nej. Na pełniejszą syntezę przyjdzie 
niebawem czas w okresie sesii budże« 
towej. 

Za pośrednictwem Panów apeluje: 
my do wielu obywateli Rzplitej, by 
w wytrwałym codziennym wysiłku 
gospodarczym mnożyli prawa indywi: 
dualne*i zbiorowe Polski. 


"Warszawa, 15. 9. (Tel. wł. s. b.) 
Na dzisiejszych giełdach waluto- 
wych nie zanotowano żadnych obja* 
wów odprężenia. W Parvżu na góre 
nym punkcie złota notowane są w 
dalszym ciągu dewizy na N. [ork, 
Zurych i Amsterdam. O istnieniu 
wielkiego popytu na funta ze stro= 
ny kontynentu, głównie zaś rynku 
francuskiego, Świadczą rekordowo 
wysokie notowania dewizy  angiele 
skiej w stosunku do franka francus 
skiego. Charakterystyczne jest, że 
w dniu dzisiejszym w notowaniach 
terminowych franka w , Londynie 
podwyższone zostałv stawki depore 
towe. 


l Historja sfałszowanego wywiadu b. f 
W cyim interesie „dziaia” agencja „Mitropress“? 


Warszawa, 15. 9. (Tel. wi. s. b.) 
Istnieje w Parvżu agencja prasowa 
„Mitropress*, która rozsyła do prasy 
całego świata artykuły rozmaitych 
osobistości. Ostatnio agencja ta ro: 


W świecie dziennikarskim i publicy 
stycznym niema żadnej osobistości 
o tym nazwisku, nikt też nie używa 
podobnego pseudonimu. 

Po przedrukowaniu tego artykułu 
przez prasę polską, okazało się, iż 
artykuł ten nie był napisany przez 
min. Zaleskiego, b. ministra spraw 


GRACE MOORE 


W FILMIE 


BĘDZIESZ ZAWSZE MOJĄ 
Rządowy okret hiszpański 


znowu zaatakował statek angielski 


Gibraltar, 15, 9. (PAT) Angielski | 


dróży do Paryża gen. Rydza:=migle: 


zeslała prasie artykuł o kulisach po» | 
go, podpisany przez A. Zaleskiego. 


Primadonna Me- 
tropolitan Opery 


OD DZIŚ 
W KINIE 


MUZA 
3 MAJA fl 


munikuje, że atak wojsk rzadowych 
w okolicach Guadalajara został ode 
party, W Asturji wojska rz 
toczone zostały na bardzo ważnej po- 
zycji strategicznej, położonej na połu- 
dnie od Cuewas, skąd oddział 
dowe starały się przeszk: 
waniu się powstańców. Os 
jęcie tej pozycji jest tylko kwestją go- 


statek handlowy „Gibel Zerjon”, pły: 
nący z Gibraltaru do Melilli, zatrzy- 
many został przez kontrtorpedowiec 
rządu hiszpańskiego, który kazał mu 
wrócić do Gibraltaru. 

Na wezwanie, wysłane przez radjo 
o obronę przybyły niezwłocznie dwa 
angielskie okręty wojenne „Arrow“ 1 


„Anthony”. Po nadejściu tych okrę- | dzin. 

tów kontrtorpedowiec zniknął a „Gi- Radjo w Kordobie doniosło, ż 

bel Zerjon" ruszył w dalszą drogę do | żownik „Almirante Cervera‘ 

Malilli, San Sebastian z 500 milicjantami i żoł- 
Jest to już drugi wypadek w tym | nierzami oddziałów rządowych. W 

miesiąciu zatrzymania statku angiel< | czasie ataku wojsk rządowych na O+ 


viedo wojska nacjonalistyczne wzięły 
do niewoli jeńców i udaremniły atak. 
Wojska nacjonalistyczne maszerujące 
na Toledo wydały wczorai bitwę woje 
skom rządowym, które miały około 
100 zabitych. W ciągu 72 godzin Ma- 
dryt był bombardowany 5-krotnie, 


skiego. 

La Corogna, 15. 9. (PAT) Radjo- 
stacja tutejsza podaje, że lotnicy wojsk 
nacjonalistycznych zbombardowali 
gmachy ministerstw wojny i spraw 
wewnętrznych w Madrycie. 

Kwatera główna armji północnej ko 


WYTWORNA PANI BAN 
kupują 


EET 


jedwabię, 


płolna 


HURTOWNI 
_TEKSTYLNEJ 


RYNEK 50 


Kolo Rolników sry ram F 
w kiub parlamentarny 


Warszawa, 15. 9. (Tel. wł. — s. b.) I 
Niebywałe wprost ożywienie panuje 
obecnie wśród wiejskich działaczy por 
litycznych. Ostetnio, a mianowicie w 
niedzielę odbył się — jak już donosis 
liśmy — w Krakowie zjazd delegatów | 


dowej), zapowiedziane zostało wystą« 
pienie odłamu dawnego Wyzwolenia 
z senatorem Malinowskim i Rogiem 
na czele. Również i Związek Miodzie: 
ży Ludowej (zielone koszule), prowa: 
dozny przez b. posła Polakiewicza za< 


t. zw. Chłopskiego Stronnictwa Rolnie | czyna coraz większą okazywać ruchlie 
czego z Małopolski Zachodn: W | wość, 

ów: udział des Szczególną uwagę zwraca działal 
legaci z południowej cześci woje | ność Koła Rolników Seimu i Senatu 
wództwa kieleckiego. Zjazd został | R. P„ do której wszyscy odnoszą się 


z niezwykłym sz; 
zują do działalności Koła di 

czenie. Koło to jest dziś nailiczniejź 
m ugrupowaniem parlamentarnym, 
y bowiem około 70 członków i 
winno na terenie obecnego parlamen= 
tu odegrać znaczną, jeżeli nie wybitną 
rolę. Panuje tutaj również przekona: 


zwołany przez grupę polityków, któż 
rzy w okresie poprzedniego Sejmu wy 
stąpili ze Stronnictwa Ludowego. Z 
pośród bardziej znanych działaczy 
wiejskich, którzy brali udział w 
dzie należy wymienić b. posła Dubie- 
la, który przewodniczył  ziazdowi, 
b. posła Michałkiewicza. oraz posła z 

| 


obecnego Sejmu Jedynaka. nie, Koło Rolników Sejmu i Sena: 

Na z e uchwalono program go: | tu wkrótce zostanie przetworzone na 
spodarczy, w którym zawarty jest poz | normalny klub parlamentarny z rów: 
stulat  niepodzielności gospodarstw | noczesnym rozszerzeniem programu 
chłopskich (majoraty chłopskie na | Koła poza ramy ściśle zawodowych 


interesów rolniczych. 


. Po grupie Walero: 
(grupa Polski lu= 


wzór hitlerows 


na i Iżykowskiego 
tanich aparatów lustrzanych z optyką 1:45 i 1:35 


NOWE MODELE gioie zbudowane aparaty do powiększeń poleca 
8 APARATY | PRZYBORY FOTOGRAFICZNE 
Inż A. SCHAR 


„Lwów, SYASTUSRA 2 mmm 


dt2.T0 
Nr. 258 


min. Zaleskiego 


zagranicznych, który za pośrednic: 
twem PAT=a kategorycznie temu za: 
przeczył. Zachodzi zatem pytanie, 
kto podszywa się pod to nazwisko 
i kto artykuł ten napisał, Przy tej os 
kazji należy nadmienić, że wiadomo» 
ści, podawane przez tę agencję, stas 
rają się wyciągnąć za wszelką cenę 
na forum międzynarodowe sprawę 
wzajemnych stosunków polskoscześ 
chosłowackich, puszczając w formie 
różnego rodzaju wieści, że w czasie 
rozmów paryskich Francuzi kładli 
duży nacisk na zlikwidowanie nies 
porozumienia między Polska a Cze: 
chosłowacją. Nawet agencja Havasa 
podała wiadomość inspirowana, że 
gen. Rydz:Śmigły miał oświadczyć 
w Paryżu, że w toku rozmów były 
omawiane wzajemne stosunki pol: 
sko:czechosłowackie, czemu sfery os 
ficialne również zaprzeczyły. 

Zdaje się, że nie popełnimy omyłe 
ki, jeśli zaryzykujemy twierdzenie, 
że źródłem tych wiadomości i misty 
fikacyjnych artykułów jest Praga 
czeska. Jak się w ostatniej chwili dos 
wiadujemy, „Mitropress* jest ekspo 
zyturą czeską na terenie paryskim i 
że m. in. wydaje ona w Pradze czes 
skiej pismo w języku francuskim 
pod nazwą „L'Europe Centrale" 


(Jak wiadomo wywiad, o którym 
mowa, umieścił tylko „Wiek Nor 
wy“) 


EAT EOE LUOTA SEO TEO EEEE S 
Pan Minister Kwiatkowski 
na Targach Wschodnich 


Powszechną uwagę zwróciły na sies 
bie wyroby polskiej fabryki ostrzy do 
golenia „POLONIA“, które jakością 
swoja wyprzedziły tego rodzaju ostrza 
nietylko krajowe — ale i zagraniczne. 

Pan Wicepremjer Kwiatkowski 
wyróżnił na XVI. Targach Wscho: 
dnich stoisko tej fabryki i okazywał 
e Swemu otoczeniu reklamo- 
letki marki „Polonia“. 


LOTNICTWO POLSKIE MUSI BYĆ 


SILNE! — ZŁÓŻ NA NIE OFIARĘ 
NA. KONTO P.K.O. Nr. 505.500 
meza 


Kto wygral? 


Warszawa, 15. 9. (Tel. wł.) W 
ciąpnieniu Państwowej Loterji Klasow 
dły następujące wygrane: 

100.00 zł. na nr. 194977. 

10.000 zł. na nr. 78672. 

5.000 zł. na nr. 81570 zakupiony w Na. 
dzieji, Lwów, Legjonów 11, 88045 
ny w Nadzieji, Lwów, Legionów 
9; 156555 zakupiony w Nadziej 
nów 11, 166312. 

2.000 zł, na nr. 12656. 17058 34839 50001 
71794 zakupiony w Nadzieji, Lwów, Lezjo- 
ur 11, 101774 171637. 

1.000 zł. na nr. 7146 7280 11092 14236 

17557 23453 412359 50471 53244 55309 55378 
54689 60112 69330 71648 87423 94061 102526 
116546 117073 117532 146077 147758 162: 
164550 167149 zakupiony w Nadzieji, 
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Auteorejieć 
w partstwie 
NOWO- 
czesnem 


Czem jest ze swojej istoty pań: 
stwo nowoczesne, państwo dwudzie 
stego wieku? 

Na pytanie takie warto poszukać 
odpowiedzi, pomimo, że zdawało: 
by się wszyscy rozumieją doskonale 
istotę współczesnego ustroju polity« 
cznego. Rozumienie to jednak jest 
pozorne i powierzchowne. W'ięke 
szość ludzi interesujących się polis 
tyką zachwyca się nowoczesnemi 
formami ustrojowemi, gdy chodzi o 
zagranicę, ponieważ czyta pochwały 
na ten temat w prasie każdego z kra» 
jów, zadowolonych ze siebie, albo 
słyszy samochwalcze peany, . wygła* 
szane przez radjo. Faszyzmy, rasy* 
zmy, totalizmy, oraz inne izmy, sta* 
ją się w ten sposób raczej modne niż 
zrozumiałe. A chcąc czegoś dla wła» 
snego kraju, wielu ludzi raczej mas 
rzy o zagranicznej modzie, niż zdaje 
sobie jasno sprawę z tego, o co chos 
dzi praktycznie. 

Państwo nowoczesne — wbrew 
temu, co się często pisze — nie poles 
ga jedynie na silnej strukturze wła- 
dzy państwowej i nie jest w ten spo% 
sób tylko jakimś nowym absoluty: 
zmem dwudziestego stulecia. Nie 
jest też ze swojej istoty bynajmniej 
— jak się twierdzi równie często — 
państwem totalnem, albo monopars 
tyjnem, co być może i bywa. ale być 
nie musi. 

Istota państwa nowoczesnego les 
ży gdzieindziej i znacznie głębiej. 

Tylko taki ustrój zasługuje dzisiaj 
na miano nowoczesnego, w którym 
organizacja państwowa i życie spo 
łeczne nie stanowią dwu przeciwe 
stawnych i zwalczających się bies 
gunów, ale współdziałają ze sobą 


jako czynniki równoległe tegos: 


samego życia narodowego. 

I ta właśnie równoległość, to skus 
pienie i konstruktywny charakter 
całej dynamiki narodowej, w przecie 
wieństwie do marnotrawnego 
ścierania się w walkach wewnętrze 
nych i do bezładnei anarchii 
okresu przedwojennego i wieku dzie 
więtnastego, charakteryzuje ustrój 
państwa nowoczesnego. To właśnie 
czyni dzisiaj narody odpornemi naz 
zewnątrz į zdolnemi do rozwiązywa* 
nia wielkich trudności wewnętrze 
nych. 

W ustroju nowoczesnym państwo 
nie może być bezduszna, mechas 
niczną formą, a duch organizacji 
społecznej nie może być przeciwsta* 
wieniem państwa. I iedno i drugie 
natomiast musi być ożywione jes 
dnym prądem myśli i uczuć, podda* 
ne działaniu tegosamego ideału 
narodowego. 

Z takim charakterem ustroju 
współczesnego związana jest istotnie 
rola autorytetu moralnego, 
którego istnienie i żywiołową pos 
trzebę stwierdzić musimy u wszyst 
kich narodów żywotnych, a zwycię» 
sko opanowujących trudności bieżą* 
cego okresu. Duce, fiihrer, albo ine 
ny przywódca opromieniony auteo* 
lą ideału, przenikającego świados 
mość zbiorową, staje sie nieodzo* 
wnym, aczkolwiek nieformale 
nym elementem konstytucji pań- 
stwa nowoczesnego. 

W tym współczesnym autorytecie 
moralnym, który łaczy u góry 
siłę egzekutywy państwowej z mie 
tem poruszającym spontanicznie ży* 
cie narodowe, znajduje główny wyż 
raz głęboka różnica, dzieląca pań* 
stwo XX. wieku od dawnych abso: 
lutyzmów. Oto państwo dzisiejsze i 
jego  centralistyczna struktura nie 
jest tylko przymusem i formą, ale 
zarazem wewnętrzną potrzebą, tęs» 
knotą mas społecznych. które, zmę* 
czone anarchją pojęć i form, daża 
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POKŁOSIE... NIEDOŁĘSTWA 


Na marginesie uroczystości lwow: 
skich, trzeba wypowiedzieć kilka u: 
wag, zarówno natury ogólnej, jak i — 
jeśli tak rzec można — wewnętrznej, 
ściśle do użytku Lwowa. 

Dzień był wielki i został już na 
trwałe zapisany w kronikach i wspom 
nieniach Lwowa, Ale jeśli był wiel- 
kim, to tylko dlatego, że przybrał 
rozmiary przechodzące  wyobrażnię 
organizatorów, nie pozwalając za: 
mknać się w ciasno i niedołężnie po- 
myślanych pomysłach. 

Właśnie o owych organizatorach 
trzeba koniecznie w interesie publicz- 
nym powiedzieć parę cierpkich słów. 

Przedewszystkiem jednak trzeba uz 
Stalić, na co urządza się tego rodzaju 


wszystkich sklepach w całem mieście, 
że sprzedają je na ulicach specjalni 
kwestarze, Tym razem — ponieważ 
szło o powszechną dekorację miasta — 
nalepki schowano w Orbisie? Dlacze- 
go w „Orbisi Dlaczego nie w Bro- 
warach Lwowskich, albo w piekarni 
Tabaczyńskiego? Podobno dlatego, że 
zajmowała się tem warszawska (1) Li- 
ga Popierania Turystyki. Jest to jeden 
z najbardziej pikantnych szczegółów | 
niedołęstwa lwowskich czynników. | 
Co do iluminacji, to poprostu ludzie | 
nie wiedzieli, kiedy  iluminacię urząą | 
dzić. Trzeba, aby się ktoś tem zajął, prze | 
prowadził propagandę, wskazał spo- 
sób, dzień i godzinę iluminacii. Po- 
dobno mamy w ratuszu jakiś referat 


palta oraz kostjumy 


na ubrania i 
U R N A i płaszcze damskie w wielkim wyborze 


BE 


JUŻ NADESZŁY ë 


R. ŚWITALSKI, T. GAJER 


Lwów, Batorego 20 
Uwaga! Hupującym podczas 


manifestacje jak poniedziałkowa? Na 
ten temat niema chyba żadnej wąt« 
pliwości, Idzie o pobudzenie uczuć 1 
aktywności społeczeństwa w stosunku 
do wielkich zagadnień ogólnych. 
Manifestacje w tym stylu jak lwow- 
ska, mają spełniać zadanie wych o 
wawcze. W dzisiejszym okresie wyż 
tężonej propagandy komunistycznej, 
dużej nędzy ludzkiej i wynikającej 
stąd depresji moralnej — manifestacje 
tego typu, powinny wchodzić w co= 
dzieny program życia publicznego, 
tak, jak stosują to wszystkie pań: 
m zu 


SZKOLNE 


żakieciki, kamizelki, fartuszki, 
spodenki gimnastyczne — poleca 


Beria 


Lwów, Hotel George'a 


stwa budujące swoją wielką przyszłość 
i mobilizujące do tego wysiłku sz er o» 
kie masy narodowe, 

Otóż we Lwowie pokazano nam, jak 
nie należy tego robić. 

Było przedewszystkiem trudno ustaz 
lić, kto właściwie centralizuje organie 
zację manifestacji społeczeństwa.. A je 
dnolite kierownictwo jest warun- 
kiem powodzenia każdej akcji, a cóż 
dopiero tak masowej, jak lwowska. — 
Wiadomo bowiem było, kto dekoruje 
ulice miasta, ale pozostało po dzis 
dzień zakonspirowaną zagadką, w 
czyjem ręku spoczywała sprzedaż n. p. 
nalepek i sprawa iluminacji miasta. 
Dzięki temu, jedno i drugie nie udało 
się. Nalepek na oknach nie było, tak, 
jak nie było — poza kilku urzędowemi 
gmachami — iluminacji miasta. 

Dlaczego? Co do nalepek — to 
rzecz jest prosta: nie było dekoracji oe 
kien nalepkami, bo nie było nalepek. 
A raczej były w dwu czy trzech miej- 
scach „Orbisu* do nabycia, ale nikt 
o tem nie wiedział. Tysiące ludzi 
rozbijało się po Lwowie za nalepka- 
mi; sami otrzymaliśmy conajmniej ze | 
setkę zapytań w tej sprawie. ale Lwów 
liczy 30 tysięcy ludzi. Zwyczajnie tak 
bywa, że nalepki sprzedaje się we l 


instynktownie do porządku, autory* 
tetu oraz jasnych nakazów życia. 
Osobisty autorytet moralny staje się 
w tym ustroju nie przeciw, lecz 
w ramach prawa i obok czyne 
ników formalnej władzy państwo= 
wej, głównym symbolem tych 
konstruktywnych a dobrowolnych 
sił społecznych. 


ms Tel. 260-46 
Targów Wsch. 10%, RABATU 


turystyczny czy propagandowy, ale 
naturalnie nie było o nim słychu 
w okresie, kiedy propaganda i ruch tu= 
rystyczny były we Lwowie najaktua]e 
niejsze, 

Dalsza sprawa, która trąci wyraże 
nym skandalem — to pomieszczenie 
tysięcy ludzi, jacy przybyli do Lwowa 
na defiladę. Kto miał znajomych lub 
krewnych, ten na ulicy nie nocował i 
nie wałęsał się po plantach lwowskich. 
Tego jednak, kto chciał wynająć bodaj 
kąt w hotelu — spotkał już srogi za- 
wód. W hotelach lwowskich spano na: 


Siarki 


Wet w łazienkach i na korytarzach, — 
Ci zaś, którzy przybyli w tei dobrej i 
naiwnej wierze, że istnieje we Lwowie 
referat turystyczny, o którym naczyta: 
li się w gazetach, padli ofiarą 
swego optymizmu. Nikt się nie 
zatroszczył o ludzi, gdzie mają spać i 
odpocząć po trudzie podróży. Sprawa 
zaś była więcej niż prosta. Można by- 
ło umówić się z dwoma lub trzema 
szkołami, domami akademickiemi lub 
t. p. i byłoby noclegów aż nadto. Moe 


żna było!... No tak, ale nikt o tem nie ; 
pomyślał przedtem, ponieważ referat 
turystyczno « propagandowy w magi- 


stracie lwowskim był widocznie 
nieczynny w dniu pierwszej, na 
prawdę wielkiej imprezy propagando- 
wej. 

Ale to jeszcze nie wszystko. Prawe 
dziwem curiosum były w ponie- 
działek we Lwowie płatne wstępy na 
ulice, któremi szła defilada. Rozumie- 
my wstępy na trybuny, gdzie nie mo- 
ga być wszyscy, a więc ci, którzy chcą 
widzieć najlepiej, powinni za to zapła: 
cić, Ale wstępy na ulicę podczas defi- 
lady wojska? Cóż to za dziki pos 
mgysł? Niema znaczenia ten fakt, że 
pieniądze przeznaczono na F. O. N, 
ponieważ proporcja pomiędzy zebraną 


W Polsce po śp. Marsz. Piłsude 
skim stał się gen. Śmigły*Rydz dzie: 
dzicem tej doniosłej, a nieodzownej 
roli we współczesnem życiu narodo: 
wem. Obecność tego autorytetu jest 
bezcenną wartością, która 
ma wzmagać i umacniać inicjatywę 
społeczną, lecz bynajmniej od niej 
nie uwalnia. Z. S- 


sumą na ten cel, a słusznem roz: 
goryczeniem biednych lu- 
dzi, dla których 50 groszy stanowi 
często o całodziennem utrzymaniu ro- 
dziny — jest żadna. Propagandy 
spraw wojska i państwa nie 
wolno ograniczać tylko do 
tych, którzy mają 50 groszy, 
bo przedewszystkiem trzeba je udoe 
stępnić tym, którzy nic nie mają, Płat- 
ne wstępy na ulice, któremi szła lwow= 
ska defilada, były swojego rodzaju 
nonsensem z punktu widzenia celu 
manifestacji. Jeśli chciało się zebrać 
fundusz na F. O. N, nie trzeba było 
zamykać nalepek na okna w szuflad: 
kach Orbisu, ale rzucić je masowo do 
sprzedaży na ulicę, z czego byłby 
wspaniały dochód, Ale nie wolno 
było zamykać dostępu do 
wojska dla biedaków, którzy 
nie mieli 50 groszy i żalili się na to po- 
wszechnie. Dlaczego nie zaprotestował 
przeciw temu nonsensowi magistrat, 
gdzie znowu był ów śpiący referat tu- 
rystyczny, dlaczego zgodzono się na 
owe wstępy — sprzedawane znowu w 
„„Orbisie. Od kiedy Orbis trudni się wy 
chowywaniem społeczeństwa? Sprawa 
ta musi być wyjaśniona, bo okazało 
się, że organizacją imprezy lwowskiej 
— prawem kaduka — kierowały jakieś 
zakulisowe, pozalwowskie czynniki, a 
nasze czynniki lwowskie aprobowały 
każdy nonsens, jaki wymyślono, Poco 
w takim razie takie czynniki wogóle 
istnieją we Lwowie? 

Jeśli chciano — ze względów bezpie 
czeństwa — ograniczyć ilość ludzi w 
niektórych miejscach, to można było 
wydać dla kontroli bezpłatne wstępy, 
ale nic wiecej ponadto. 

Nie rozumiemy dalej zupełnie, dlae 
czego nie pokazano wojska — młodzie- 
ży. Któż to właściwie powinien był je 
przedewszystkiem zobaczyć, 
jeśli nie młodzież? Cóż za pomysł był 
schować wojsko przed młodzieżą, któ- 
ra winna była je widzieć bodaj we frag 
mentach na tych ulicach, któremi pos 
szczególne części defilady dochodziły 
do pl. Bernardyńskiego. Jest to dopra- 
wdy rzecz nie do darowania, że tak 
wspaniałą, wychowawczą okazję, 
pominięto ze szkodą dla interesu e pu- 
blicznego. 

I wreszcie sprawa prasy. Skoro 
jest propaganda, musi być prasa... Inas 
czej nieda się pomyśleć, Aby prasa 
mogla o czemś$ pisać, musi to wie 
dzieć, Nieznane siły we Lwowie; pc- 
stanowiły — wbrew tej oczywistej zać 
sadzie — ograniczyć udział prasy szcze 
gólnie lwowskiej do minimum. Całe 
szczęście, że ją wogóle na 
defiladę dopuszczono, bo 
dano dla każdego dziennika dosłow- 
nie po 1 (I) bilecie, Po długich cere- 
monjach dawano dwa, tłumacząc się, 
że loża prasowa ma tylko 50 miejse, 
a 35 zajmą dziennikarze warszawscy 
raniczni, I cóż się okazało? 
ziennikarzy lwowskich — po je» 
każdego dziennika — lał się 
każdy musiał 


Zd 
dnym z 
pot z czoła, ponieważ 
opracować sam całą 
prasową okupowali jacyś panowie 
jakiegoś zjazdu, bo poprostu loża by 
ła zupełnie... pusta, Siedziało w niej 
około 8 czy 10 dziennikarzy lwow: 
skich i nikt więcej. Był to jeden 
z największych dziwów 
w organizacji manifesta: 
cji lwowskiej. 

Nie jest to wszystko, co należałoby 
jeszcze napisać. Do reszty spraw pó 
żniej powrócimy. Ale już to, cośmy tu 
poruszyli wystarcza do stwierdzenia, 
że czynniki lwowskie. które są za 
te wszystkie sprawy odpowiedzialne, 
nie wykazały w pełni zro» 
zumienia istotnego celu ma: 
nifestacji. Nic więc dziwnego, ż 
Sprawa propagandy Lwowa tak wy: 
gląda, jak wygląda. Nie można się 
dziwić. 


defilade, a lożę 
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Ojciec Święty mówi o Hiszpanii... 


„Przeszkodą dla komunizmu jest doktryna chrześcijańska głoszona przez 


Citta del Vaticano, 14. 9. (PAT) Pa- 
pież przyjął ‘dziś w Castel Gandelfo 
„koło 450 uciekinierów hiszpańskich, 
do których wygłosił dłuższe przemó- 
wienie, 

Na wstępie Papież stwierdził, że 
przybycie jego synów którzy zmuszeni 
zostali uciec z Hiszpanii, jest dlań za- 
równo powodem boleści jak i radości. 
Papież ze wzruszeniem podziwia świa* 
dectwo dane przez tych, którzy ciers 
pieli w imię Jezusa Chrystusa oraz sto- 
suje do nich słowa św. Pawła: „Jesteś: 
cie moją radością i ozdobą“. 

Papież podkreślił, że cierpienia te 
przyczyniły się do chwały Majestatu 
Boskiego, tak pogardzanego w Hiszpa 
nji i gdzieindziej w chwili, gdy rozlega 
się nowy okrzyk wojenny: bez Boga 
i przeciw Bogu! 

Ciężką boleścią jest dla Papieża 
myśl o tylu masakrach, zniszczeniach 
i profanacjach, dokonanych ostatnio 
w Hiszpanji, Szczególnym powodem 
rozgoryczenia jest dla Ojca św. myśl 
NTI OTW ALDE (CRATE PORZ A EEE 


Wywiad z min. Zaleskim = 


Warszawa, 14, 9. (PAT) Polska As 
gencja Telegraficzna jest upoważniona 
przez p. Augusta Zaleskiego, b. minie 
stra spraw zagranicznych, do stwier- 
dzenia co następuje: 

P. August Zaleski w ostatnich cza” 
sach nie dawał nikomu żadnego arty- 
kułu ani też wywiadu na temat pols 
skiej polityki zagranicznej, W szcze- 
'gólności nie ma on nic wspólnego ani 
z artykułem rozesłanym przez Agencję 
„Mitropress', zamieszczonym przez 
„Wieczór Warszawski“ z 14 bm, (nr. 
259) pt, „B. minister spraw zagr. Au- 
gust Zaleski o kulisach zbliżenia fran- 
cusko-polskiego" i przypisywanym mu 
przez pomieniony powyżej dziennik, 
ani też z artykułem pt. „Kulisy zbliże- 
nia polsko:francuskiego", zamieszczo- 
mym w powołaniu się na Ag. „Mitros 
press“ przez „Wiek Nowy“ z dnia 13 
bm, z podpisem A, Zaleski. 

Jednocześnie PAT jest upoważniona 
przez p. Augusta Zaleskiego do stwier 
dzenia, że nie był on wogóle we Fran- 
cji w czasie ostatniego pobytu tam ge" 
yerała Śmigłego-Rydza. 


' Chrześcijańscy rzemieślnicy 
zakładają spółdzielnie 


Warszawa, 14, 9. (Tel. wł. — s. b.). 
£ Poznania donoszą: Na wielkim 
wiecu, zwołanym  'przez centralny 
związek zawodowy chrześcijańskich 
majstrów szewskich w Poznaniu, za» 
protestowano przeciw niczem nieuza« 
sadnionej podwyżce cen skór twars 
dych i miękkich. Podwyżka dla nies 
których gatunków skór wynosi 30—40 
proc. Postanowiono założyć własną 
spółdzielnię, W sprawie podwyżki cen 
skór zebrani postanowili skierować do 
xządu memorjał, 


Bujna fantazja Litwinów 


Warszawa, 14. 9. (Tel. wł. — s. b.) 
Prasa litewska powołując się na „dos 
brze poinformowane źródła“ donosi, 
koby w krótkim czasie rząd pol- 
ski miał zwrócić się z propozycją do 
Litwy w sprawie uregulowania stos 
sunków polsko - litewskich. Jest rzeź 
czą zrozumiałą „że wiadomość ta nież 
ma żadnych podstaw prawdy i jest 
tylko wynikiem  wybujałej fantazji 
dziennikarzy litewskich. 

"WEZ TE DOTYCZACE 


PRZEWIDYWANY PRZEBIEG 
POGODY 

W dalszym ciągu bez zmian. Po 
miejscami chmurnym lub  mglistyn 
ranku, zwła we wschodniej poło- 
wie Polski — w ciągu 
naogół słoneczna, Temperatura dniem 
do 15 stopni. Słabe wiatry miejscowe. 


dnia pogoda 3 
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Kościół katolicki 


o wojnie bratobójczej, która rozpętała 
się w tym szlachetnym narodzie, Jeśli 
wojna zawsze jest czemś okrutnem i 
nieludzkiem, to co należy mówić 
pyta Papież — patrząc na walkę brato- 


bójczą, o której wciąż przychodzą no- 
we wieści. 

Ze wszystkich tych tragicznych fake 
tów wypływają bardzo poważne nas 


uki. 


Pierwsza z nich stwierdza, że w chwi 
li obecnej zagrożone są bezpośrednio 
same podstawy wszelkiego porządku, 
kultury i cywilizacji. Obojętność reli- 
gijna nie pozwala niestety masom zor» 
jentować się w  niebezpieczeństwie. 
Z drugiej strony kierownicy sił wywro 
towych starają się podstępnymi sposo- 
bami przyciągnąć na swoją stronę kas 
tolików mało przygotowanych, a czyż 
nią to na rzecz niezmiennego progra- 
mu nienawiści i destrukcji. 

Inna nauka wypływa z faktu. że jeśli 
nienawiść tych nieprzyjaciół kieruje 
się szczególnie przeciw kościołowi kas 
tolickiemu, oznacza to, że jedyną i 
istotną PRZESZKODĄ DLA ICH 
BURZYCIELSKIEGO DZIEŁA JEST 
DOKTRYNA CHRZEŚCIJAŃSKA, 
nauczana przez kościół, To też wszę- 
dzie, gdzie w jakikolwiek sposób zwal- 
cza się kościół, walka ta w ostatecze 
nym wyniku idzie zawsze na rękę sie 


fłom wywrotówym. Nie można tedy 
| mówić tak, jak to ktoś usiłował głosić, 
| że kościół katolicki okazał się niezdol- 
ny do potępienia okrucieństw i znisze 
czenia, dokonanego przez siły wywro- 
towe. Papież przypomniał tu słowa 
Manzoniego: „ABY USPRAWIEDLI- 
WIĆ KOŚCIÓŁ, NIE POTRZEBA 


POWOŁYWAĆ SIĘ NA PRZYKŁA= 
DY, WYSTARCZY ZBADAĆ JEGO 
ZASADY", W istocie, w społeczeńs 
stwie, gdzie zasady te mogłyby się 
swobodnie rozprzestrzeniać i całkowi- 
cie stosować, wszelki dobrobyt byłby 
całkowicie zapewniony, zwłaszcza, że 
do tych zasad kościół dodaje pomoc 
duchową, wiaściwą dla wprowadzenia 
ich w czyn, 
wszelkie 
które są owocem 
złej woli. 

Cóż tedy może uczynić kościół, jeśli 
jego dobroczynny wpływ na rodzinę, 


potępiając i dezaprobując 
inercję i opór, 
ludzkiej i 


zaniedbania, 
słabości 
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młodzież i lud napotyka na wszelkiego 
rodzaju przeszkody, gdy prasa kato: 
licka jest zwalczana i skuta kafdanami, 
podczas gdy pozostawia się całkowitą 
swobodę prasie, która oczernia kościół 
katolicki, wprowadza zamęt do idei i 
głosi jakieś nowe religie? 

Poświęciwszy następnie końcowy 
ustęp swej mowy tym, którzy dali wy- 
raz swemu stanowisku wobec kościoła 
czynami haniebnemi i okrutnemi akta- 
mi prześladowania, Papież wezwał o» 
becnych, aby zgodnie z nakazami chrze 
ścijańskiej nauki darzyli ich miłością, 
miłosierdziem i przebaczeniem oraz 
modlli się za nich, aby serca ich otwo< 
rzyły się dla prawdy, aby powrócili 
do Ojca, który na nich czeka. Powrót 
ich będzie dla Papieża największą ras 
dością i największem świętem. Papież 
dał również wyraz nadziei, że wkrótce 
nad pięknym niebem Hiszpanii zapło- 
nie tęcza pokoju trwałego i pewnego, 
który przyniesie pocieszenie wszyst- 
kim cierpiącym i naprawi wszystkie 
nieszczęścja. 

Mowę swoją zakończył Papież udzie 
leniem apostolskiego  błogosławieńe 
stwa. 


Castel Gandolfo, 14, 9. (PAT) Na 
audjencji u Papieża obecni byli w dniu 
dzisiejszym czterej biskupi, a miano- 
wicie msgr, Quitat biskup Urgel, 
msgr. de la Les Santos z Kartageny, 
msgr. Bolbao biskup Tertozy i msgr. 
Perello biskup Vicr, Ponadto obecnych 
było kilkudziesięciu księży. 


0 czynnej walce z bolszewizmem 
mówi marszalek Biomberg w Norymberdze 


Warszawa, 14, 9, (Tel. wł. — s, b.) 
Uroczystości norymberskie kończą się 


pod znakiem wojska. Dzień wczoraj» j 


szy wykazać miał przed światem, że 
na każde skinienie kanclerza bez wa- 
hania pójdą jego bojowcy partyjni, 
Dziś Norymberga manifestuje zespole- 
nie narodu, partji i armji pod rozkaza: 
mi Adolfa Hitlera. 

Punktualnie o godz. Semej przele< 
ciało nad Zeppelwiese w szyku bojos 
wym 400 samolotów, które dokonały 
szeregu ewolucyj. W międzyczasie na 


.połu zgromadziły się liczne oddziały 
| artylerji przesiwlotniczej, Odbył się 
pokaz ataku i obrony przeciwlotni= 
| czej, obserwowany z napięciem przez 
| tiomy widzów. Następnie odbyły się 
| pokazy kawalerji, arłylerji i oddzia- 
| 


łów zmotoryzowanych, a wreszcie, po 
wkroczeniu na plac innych oddziałów, 
zademonstrowano obezsnym w sposób 
niezwykle realistyczny nowoczesną 
walkę lądową przy akompaniamencie 
dzial, karabinów ręcznych i maszyno= 
wych.. ` 


Dywersja na tyłach Hiszpanii 
Bunt Maurów w Marocco 


Paryż, 14, 9, (PAT) „Paris Soir“ dos 
nosi z Tangeru, że w Maroku hiszpań- 
skiem zaznaczyły się pierwsze objawy 
rewolty wśród szczepów arabskich Ma 
roka hiszpańskiego. M, in. wojownicy 
szczepu Gamara mieli zaatakować po- 
sterunek hiszpański. W czasie walki 
kapitan wojsk hiszpańskich został za* 
bity a dwóch sierżantów i dwóch żoł< 
nierzy odniosło rany. 

W związku z tem władze hiszpańskie 
miały zaaresztować w Tetuanie Kaida 
Zedale, b. współpracownika znanego 
agitatora arabskiego Rajsula i kilku 
innych Kaidów, W związku z temi za» 
imieszkami, które zaczynają wybuchać 
na terytorjum hiszpańskiem. granica 
oddzielająca strefę francuską od hisz- 


pańskiej została podobno w dniu dzi- 
siejszym zamknięta dla ruchu automo» 
bilowego. 

Sevilla, 14. 9. (PAT) Po zajęciu San 
Sebastian przez wojska powstańcze, 
rodziny sympatyzujące z powstaniem 
opuściły swe kryjówki, w których 
schroniły' się przed prześladowaniem 
ze strony milicji rządowej. Woiska rzą 
dowe uprowadziły ze soba do Bilbao 
wiele kobiet z najlepszych rodzin, któ- 
re są ohydnie traktowane. Na ulicach 
San Sebastian powiewają sztandary 
nrodowe, entuzjastycznie witanc przez 

„ ludność, Podczas wałk o San Sebastian 
wojska powstańcze straciły około 100 
zabitych, 


Komunia 45 tysięcy kombatantów-katolików 
w Lourdes 


Lourdes, 14, 9. (PAT) 55 tysięcy b. 
kombatantów wojny światowej, uczest- 
niczących w międzynarodowej piele 
grzymce do Lourdes, przystąpiło dziś 
do Sakramentu K nji Świętej. Kos 
munja odbyła się w czasie Mszy od+ 
prawionej w kościele Matki Boskiej 
Różańcowej, Po skończonej ceremonji 
ks. Borgey, organizator pielgrzymki 
międzynarodowej, w wygłoszonej do 
obecnych w nauce końcowej, przypom= 
niał, że pielgrzymki kombatanckie za- 
początkowane zostały w 195% r, w 


į chwili, gdy wśród b, uczestników woj 
ny powstało przekonanie, iż pokój 
jest zagrożony. Ks, Bergey oświadczył 
dalej: „Chcemy pokoju, nie wierzymy 
ażeby wojny były koniecznością spo- 
łeczną. Chcemy pokoju, albowiem ja: 
steśmy katolikami. Pokój wymaga je: 
dnak współdziałania wszystkich naro= 
dów. Możemy więc jedynie odwołać 
się do Majestatu Boga, gdyż on tylko 
Jest w mocy dać zadośćuczynienie na< 
szym pragnieniom. 


Po zakończeniu tej ceremonji mar 
Szalek Blomberg oświadczył: 
Żołnierze, wspomnijmy w tej chwili 


| człowieka, który nadał nam te sztan« 


a do którego przywiązani jesteś: 
z niezachwianą wiernością. 
men: 


Abd-Ei-Krim jest ciągie więziony 
Warszawa, 14, 9, (Tel. wł, — s, b.). 
Korespondent specjalny „Echo de Pa. 
ris“ donosi, że pogłoski o uwolnieniu 
Abd el Krima są niezgodne z prawdą. 
Xem nie mniej rząd francuski podjął 
wszelkie środki ostrożności, celem nie 
dopuszczenia do rozruchów 


dary 
my 


„Dar Pomorza” 


płynie ku Tahiti 

Warszawa, 14, 9, (Tel. wł. — s, b.) 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu po: 
daje następujący plan żeglugi ćwiczeb- 
nej zimowej statku szkolnego „Dar 
Pomorza“: 

Statek wyjedzie z Gdyni dn, 15 wrze 
śnia br, udając się najpierw do Santa 
Cruz na Teneryfie, a nastepnię do Ce- 
len (Panama). Po przejściu przez Kae 
nal Panamski „Dar Pomorza" odpły: 
nie na wyspy Galapagos, poczem uda 
się do Papetee na Tahiti j dalej do 
Buenos Aires, opływając przylądek 
Cap Horn. Z Buenos Aires statek wy- 
ruszy w drogę powrotną do Gdyni, 
gdzie spodziewany jest dnia 15 maja 
1937 r. 


Rocznice niepodległości 
republik połud.-amerykańskich 


Warszawa, 14. 9, (Tel. wł. — s, b.) 
W dniu 15 września przypada 115 
rocznica uzyskania _ niepodległo: 
przez republiki Środkowo = amerykań 
skie, a mianowicie Gwademala, San 
Salwador, Nikaragua i Honduras, 
Proklamowanie niepodległości tych 
krajów nastąpiło w dniu 15 września 
1521 r., dzięki niezmordowanej pracy 
znanego bohatera narodowego Bados 
va de Molina, Z państwami środko- 
wo - amerykańskimi Polska utrzymu: 
je stosunki handlowe, które z roku na 
rok stale się zwiększają. 
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PRZED KUPNEM RADJOAPARATU 


< e Prowadzi 


„DZIENNIK POLSKI" © 


Bezpłatny Przegiąd Najno- 
wszych Radjoodbiorników w 


1956. 


„FOTO-RADJO PALACE" 


tylko aparaty najwyższej klasy 


LwÓW pi. MARJACKI 8 
(gmach Sprechera) 


Polskę łączy z Francją i serce i rozum 


Roztropne głosy prasy francuskiej o gen. Rydzu-Śmigłym — Komisarz Litwinow i min. Göring jadą 
do Warszawy? — 100 nieprawdopodoknych plotek — Prestiż Polski wzrasta 


Warszawa, 14. 9, (Tel. wł. — s. b.). 
Dziennik paryski „lemps“ tak ocenia 
rolę gen. Rydza Śnuglego przy zās 
swarciu ostatniego porozumienia pols 
sko « francuskiego: „Polska zgotowała 
gen. Rydzowi « Śmigłemu triumfalne 
przyjęcie, które wyraźnie oświetla os 
becną psychologię opinji publicznej w 


, Przedewszystkiem elementy rządo» 
we tej opin zdezorientowane do pew” 
nego stopnia po śmierci Marszałka 
a SA okazują coraz wy 
r: a tendencję DO UGRUPO: 
WANI SIĘ DOKOŁA OSOBY 
GEN. RYDZA ŚMIGLEGO, Pragną, 
aby Naród widział w Inspektorze Ges 
neralnym Armji nie tylko Wodza 
wojskowego, ale takze MORALNE. 
GO. 

Jednocześnie opinja polska wdzięcz 
na jest gen, Rydzowi Śmigłemu za 
włożenie ręki Polski do ręki Francji i 
zac nie przymierza, które odpowia 
da jednocześnie serzn i rozumowi pole 
skiemu.  Opinja polska jest bardzo 
wdzięczna gen. Rydzowi Śmigłemu za 
tę dobrą robotę, dokonana we Fran- 
vii, a jego prestiż dzięki temu ogrom* 
nie się powiększył we wszystkich kos 
dach, 

Warszawa, 14. 9. (Tel. wł. — s. b.) 
Po wizycie gen. Rydza « Śmigłego w 
Paryżu, roi się od plotek i domysłów 
w Świecie politycznym i prasie całej 
Europy. I tak n. p. prasa szwajcarska 
zanotowała pogłoskę, kursującą pod: 


RE PYT ZOE TTE z 


Bezpieczeństwo polskich 
stałków morskich 


Warszawa, 14. 9, (Tel. wł. — s. b.). 
Jak się dowiadujemy w Ministerstwie 
Przemysłu i Handlu jest obecnie w or 
pracowaniu nowela do rozporządzee 
nia Prezydenta Rzplitej o bezpieczeńs 
stwie polskich statków morskich. 
Opracowywana jest również nowela 
do ustawy o polskich statkach mom 
skich, która m „i. będzie zawierała nas 
stępujące kwestje: zezwolenie na za- 
ciąganie obcokrajowców w skład zas 
lóg statków, rejestracja statków pozo: 
stających zagranicą, praw bander han- 
dlowych, ćwiczebnych oraz procedura 
"rejestracij statków. 


— 


REJS SZKUNERU ZAWISZA 
CZARNY 


Warszawa, 14. 9. (Tel. wł. — s. b.) 
W dniu 13. b. m. po miesięcznej że= 
gludze na Bałtyku przybył do portu 
w Gdyni harcerski szkuner „Zawisza 
Czarny”. Statek zmuszony był do o: 
późnienia swego powrotu do kraju 
na skutek ostrych burz i wiatrów prze 
ciwnych, które utrudniały żeglugę na 
pełnym morzu. Kapitan statku gen. 
Marjusz Zaruski donosi, że wszyscy 
uczestnicy rejsu „Zawiszy Czarnego” 
cieszą się jak najlepszym zdrowiem. 


Proces królobójcy 

Londyn, 14. 9. (PAT) Dziś o godz. 
10.30 przed trybunałem Old Bailey 
rozpoczął się proces George Andrew 
MacMahona oskarżonego o zamach na 
ie króla Edwarda, MacMahon gło: 
m stanowczym oświadczył, że nie 
przyznaje się do winy zawartej w 3ch 
punktach oskarżenia. Obrady trybuna: 
lu zostały odroczone do popołudnia. 


czas zjazdu hitlerowców w  Norym= 
berdze, jakoby min, GOERING 
MIAŁ PRZYBYĆ NIEBAWEM DO 
POLSKI. Pogłoska ta, bardzo sensa. 
cyjna, znalazła się zapewne podczas 
zetknięcia dziennikarzy rozmaitych 
krajów, w czasie omawiania przez nich 
polityki polskiej, 

Druga pogloska, o większym jeszcze 
posmaku sensacji, pojawiła się na bru- 
ku paryskim. Według tej pogłoski w 
początkach listopada miałaby się od 
być w WARSZAWIE WIELKA 
KONFERENCJA POLITYCZNA, w 
której  wzięliby udział min, spraw 
zagran. Francji Delbos, Rumunji Ans 
tonescu. 

Pojawiła się również pogłoska o 
możliwym przyjeźdźie do Warszawy 


PREMJERA BLUMA, oraz komisa: 
rza spraw zagran, LITWINOWA. . O 
ie Delbosa do Warszawy 
zjawiły się pogłoski już po raz drugi. 
Pegłoski te nie wytrzymują krytyki. 


O ile możnaby przypuszczać możlie 
wość wizyt pojedynczych ministrów, 
to jednak odbycie przez nich wspólnej 
konferencji w Warszawie, zwłaszcza 
z uwagi na skład personalny, jest nie: 
możliwe. Prawdopodobne jednak jest, 
iż p. Antoneszu zechce poznać się bli< 
zej z ministrem Beckiem. Komisarz 
Litwinow miałby pretekst przybycia 
do Warszawy w formie rewizyty mi» 
nistra Becka, który, jak wiadomo, ba: 
wił w Moskwie w lutym 1954 r, Zae 
nim jednak do tych wizyt dojdzie, na- 
stąpi przedtem wyjazd ministra Becka 


do Genewy na posiedzenie Rady Ligi, 
gdzie min. Beck zetknie się z tymi mę« 
żami stanu i możliwe jest, że nicktóra 
z tych wizyt dojdą do skutku, 


NOWY HOTEL EUROPEJSKI 


WE LWOWIE 
PLAC MARJACKI 4 
CENTRUM MIASTA 
NOWOCZESNY KOMFORT 
POKOJE Z ŁAZIENKAMI 
BIEŻĄCA CIEPŁA I ZIMNA WODA 
CENTRALNE OGRZEWANIE 

1070 OBSZERNY HOLL. 
CENY UMIARKOWANE 
muzea WINDA mema 


Stosunek Malej Ententy do reszty Europy 
i Ligi Narodów 


Komunikat konferencji 3 ministrów 


Bratislawa, 14, 9. (PAT) Dziś zakoń” | 
czyła się w Bratisławie konferencja | 
ministrów spraw zagranicznych tzw. 
Stałej Rady Państw Małej Ententy. O 
uchwałach, jakie zapadły na tei konfe- 
rencji, min. Krofta wydał dla prasy na- 
stępujący komunikat: 

1) Po dokładnem zbadaniu sytuacji 
ogólnej i wszystkich zagadnień, spe" | 
cjalnie interesujących trzy zaprzyjaźż- 


SUKNA 


na ubrania i 
i A damskie w wielkim A 


nione państwa, Stała Rada stwierdza, 
e polityka Małej Ententy nie ulegnie 
zmianie i pójdzie nadal w kierunku, 
jaki został ustalony na ostatniem po» 
siedzeniu Stałej Rady w Białogrodzie 
na początku maja br, Państwa Małej 
Ententy będą prowadziły nadal poli- 
tykę tradycyjną, a mającą na celu obro 
nę pokoju powszechnego i własne bez- 
pieczeństwo. Zostaną one nadal wier= 


palta oraz kostjumy 


JUŻ NADESZŁY 


R. SWITALSKI, T: GAJER 


Lwów, Batorego 20 uamum Tel. 262-46 
Uwaga! Kupującym podczas Targów Wsch. 10, RABATU 


Obecny stosunek Czechosłowacji 
i Małej Ententy do Z. 5. $. R. 


Warszawa, 14. 9. (Tel. wł, — s. b.) 
Z Pragi donoszą: Prezydent Benesz od | 
był konferencję z trzema ministrami | 
Małej Ententy w swojej letniej rezy- 
dencji. Według otrzymanych wiado* 
mości, głównym tematem rozmów był 
stosunek Małej Ententy do ZSSR. Wy 
jaśnienie tej sprawy stało się koniecz: 
ne ze względu na atak ministrów nie- 
mieckich Goebbelsa i Rosenberga* na 
Czechosłowację, za utworzenie dla lo: 
tnictwa sowieckiego licznych baz na 
Słowaczyźnie, dzięki czemu Czechosło 
wacja stała się bazą bolszewizmu w 
środkowej Europie. 


Omówienie stosunku Małei Ententy 
do ZSSR stało się tembardziej koniesz 
ne, gdyż po dymisji Titulescu polityka 
Czechosłowacji w stosunku do Sowie 
tów znalazła się w Małej Entencie w 
pewnem odosobnieniu. Jak wiadomo 
Jugosławia po dzień dzisiejszy nie chce 
uznać ZSRR de jure, a stosunek Rue 
munji do Sowietów po ustąpieniu min. 
Titulescu uległ również pewnemu ozię: 
bieniu, Wytworzona sytuacja jest o ty: 
le ważna dla Czechosłowacji, że widzi 
ona w Sowietach pewną ostoję przeciw 
ko wzrastającej agresvwności niemiece 
kiej, 


POŃCZOCHY 


CZYSTO JEDWABNE 
(WYSORTOWANE) 


Beria 


390 
RYJ WII 


Lwów, Hotel George'a 


| ne idei wspólpracy pokojowej zarówa 
no w dziedzinie politycznej jak i go» 
spodarczej į są zdecydowane pracować 
dla urzeczywistnienia tej idei ze wszyst 
kiemi państwami, wykazującemi dobrą 
wolę w tym kierunku 

2) Jednym z głównych czynników tej 
polityki pozostanie dla Małej Ententy 
Liga Narodów, Pomimo trudności, w 
jakich się obecnie Liga znajduje, wszy- 
stkie trzy państwa pozostają wierne jej 
zasadom, będąc przekonane, że insty- 
tucja genewska, jeśli chodzi o regulo. 
wanie stosunków pomiędzy państwami 
zachowa zawsze swoje wielkie znacze- 
nie. Dlatego też państwa Małei Enten» 
ty wyrażają gotowość przyłączenia się 
tylko do takiej akcji, która może pod- 
nieść autorytet Ligi Narodów w zakre: 
sie utrzymania organizacji pokoju, 

3) Pakty regjonalne, których potrze- 
bę Mała Ententa podkreślała stale od 
1921 roku, zostaną — jej zdaniem — 
bardzo ważnym czynnikiem pod tym 
względem. Mała Ententa z uwagą śle: 
dzi sprawę uregulowania kompleksu 
zagadnień, pozostających w związku z 
układem w Locarno. System bezpie- 
czeństwa, jaki ewentualnie zostanie 
zbudowany, nie powinien jednak ogra 
niczać się do Europy zachodniej, gdyż 
takie częściowe załatwienie sprawy nie 
przyniosłoby rozwiązanie problemu po 
wszechnego bezpieczeństwa Europy i 
ogólnego uspokojenia, którego tak bar 
dzo potrzebuje Europa i cały świat dla 
swojej odbudowy gospodarczej. 


Przypadek, czy sabotaż? 


Bratisława, 14. 9. (PAT) W. czasie 
obiadu wydanego wczoraj przez mini- 
stra spraw zagranicznych Kroftę na 
cześć ministrów spraw zagranicznych 
Jugosławii i Rumunji, zgasło nagle 
światło wcałym hotelu, 

Policja zamknęła niezwłocznie wszys 
stkie wejścia do hotelu, Goście opuści: 
li salę bankietową przy świetle świec, 
udając się na raut wydany przez min, 
Kroftę. W, drodze z hotelu do gmachu, 
w którym odbywał się raut, goście szli 
wzdłuż ustawionych na ulicach kordo- 
nów policyjnych. 

EED ZEK ZOZ EPEE OTO NEJ I 


Oslo. Urzędowy komunikat stwier« 
dza, że ofiarami katastrofy nad jezio* 
_ rem Loen padło -73 -zabitych, 
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WALUTY 
Lwów, dnia 15 września 
Belgi belgijskie 89.88 — 89.45, dolary as 


merykańskie 532 — 5.29, dolary kanadyje 
skie 551 — 5.28, floreny holenderskie — 
361,32 — 559.60, franki francuskie 35.04 — 
34.88, franki szwajcarskie 173,39 — 17255, 
funty angielskie 2697 — 2681, guldeny 
gdańskie 10020 — 99.30, korony czeskie 
20.10 — 19.70, korony, duńskie _ 120.29 
11945, korony norweskie 135.43 — 15445, 
korony szwedzkie 139.08 — 138.10, liry włos 
skie 36.50 — 34.50, marki fińskie 1188 — 
11.60, marki niemieckie 135.00 — 153.00, szye 
lingi austcjackie 99,00 — 98.00, marki nie 
mieckie srebrne 149.00 — 144.00. 


AKCJE 


Bank Polski 105.50 — 103.00 — 104.50, — 
Cukier 26.75, Węgiel 15.50, Lilpop 13.25, O+ 
strowiez 30.75, Starachowice 35.10 — 35.50. 
, Tendencja mocna. 

PAPIERY PROCENTOWE 

3 proc. poż. inwestycyjna pierwsza emisja 
nie notowana, 3 proc. poż. inwestycyjna 
druga emisja 64,25, serje 77.00, 5 proc. poż. 
konwersyjna 5000 — 50.50, 6 proc. poż. 
dolarowa 66.00, £ proc. poż. premjowa do» 
larowa 46.00 — 46.50, 7 proc. poż. stabili« 
zacyjna 56,00 — 57.50, ost. drobne. 

endencja mocna 


DEWIZY 


Belgia 89.70 — 89.58 — 89.52, Berlin — 
212.36 — 212.78 — 211.94, Gdańsk 100,20 — 
99.80, Amsterdam 360.60 — 361.52 — 359.88 
Kopenhaga 120.29 — 119.71, Londyn 2650 
— 2697 — 26.83, N. Jork czeki 531 i jedna 
czwarta — 5.52 i pół — 5.30, N. Jork kabel 
551 i trzy ósme — 5.52 i pięć ósmych 
530 i jedna ósma, Oslo 13543 — 13467, — 
Paryż 34.97 — 35.01 — 340, Praga 21.96 — 
22.00 — 21.92, Sztokholm 138.75 — 139.08 
13842, Zurych 1 — 17359 — 172.71, 
Wiedeń 99.20 — 98,80, Mediolan 42.00 — 
4150, Helsingfors 1158 — 11.82, Montreal 


5.31 i pół — 5.29. 
Tendencja słabsza, 
PARYŻ. N. Jork 15.19, Londyn 7694, 


Medjolan 119.35, Belgja 256.65, Zurych 
495.00, Amsterdam 1051.00, Berlin 610.75, — 
Praga 62.80. 

RYCH. N. Jork 306 i siedem ósmych, 
Londyn 15.54 i jedna czwarta, Paryż 20,20 
i trzy ósme, Medjolan 24.15, Bruksela 51.85, 
Amsterdam 208.30. Oslo 78.05. Kopenhaga 
1940, Sztokholm 80.15, Berlin 12340. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Na Giełdzie obroty we wszystkich pras 
wie artykułach oraz egzekutywne kupno 
kanaru. Pszenica, żyto, owies, jęczmień, bos 
"bik, hreczka, kasza hreczana, jęczmienna i 
ipęcak awansowały w cenie. Tendencja 
|zwyżkowa, usposobienie spokojne. Cenv 
loco wagon Lwów: pszenica jednolita 20.75 
—241.25, zbiorowa 20—20.50, żyto standart 
1. 14,25—14.50, II. 14—14.25, jęczmień jedn. 


16—16.25, przemiałowy 1 15.50, owies 
standart I. 12.75—13, I. A 12.25—12.50, II. 
12,25—12.50, Il. A. 11.50—11.75, bobik 


17.75—18, hreczka przemiałowa 17.75—18, 
pastewna 15.75—16, kasza hreczana 29—30, 
jęczmienna 24—25, pęcak Nr. 10 24—25. 
Inne kursy niezmienione. 


Ceny podane loco wagon Lwów. 


„DZIENNIK POLSKI 


środa, 16. września 1936, 


—— NN 


Wielka impreza iekkoatletyczna 


w Warszawie 
Mecze Polska-Belgia i Polska-Weęgry na Stadjonie Wojska Polskiego 


W. najbliższą sobotę i” niedzielę rozegra» 
ne zostaną w Warszawie na Stadjonie Woj: 
ska Polskiego międzypaństwowe mecze leka 
koatletyczne Polska — Belgia i Polska — 
"Węgry. ZZ Ne Belgji i Polski, 
startować będą właściwie wspólnie, tylko 
punktacja liczona będzie oddzielnie. 

Mecz z Belgią rozegrany zostanie po raz 
4ty, a z Węgrami po raz.6sty, przyczem z 
Belgami dotychczas wygraliśmy wszystkie 
a z Węgrami przegraliśmy  wszysts 
kie spotkania. 

Obie drużyny wystąpią w swych najsile 
niejszych składach. 

W drużynie belgijskiej na czoło wybijają 
się przedewszystkiem biegacze z Bosmans 


sem i Mostertem. Na Olimpjadzie Bosmans. 


doszedł do półfinału na 400 m. przez płot» 
ki, osiągając czas 53,4, Mostert miał w bies 
gu na 1.500 m. świetny czas 3:56,6, Nadto 
ma starcie zobaczymy Verhaceta (800 m. w 
1:54,4) i Geereata (800 m. w 1:55,6). Na 5 
km. wystąpi Van Rumst (czas 15:01). 

W drużynie węgierskiej na czołowe miej» 
sce wybijają się sprinterzy Sir i Gyenes — 
(100 m. po 10,5), płotkarz Kovacs (110 m. 
w 148 i 400 m. w 53,2), średniodystanso* 
wiec Szabo (800 m. w 1:52, 1.500 m. w 
3:52,6 i 3 km. w 8:48), Igloi (800 m. w 1:54) 
i Kelen ($ km. w 14:55). Poza tem wystąpią 
oszczepnik Varszegyi (68,23), skoczek Kole 
tai (w dal 7,48), tyczkarz Zsułfka (4,02 m.) 
i miotacz Daranyi (rzut kulą 15,87). 
Najciekawiej zapowiadają się: biegi Śree 
dnie przy udziale Kucharskiego, Mosterta, 
Verhaecta, Szabo. Igloi, biegi długie, przy 
udziale Nojego, Kelena i Van Rumsta, 
rzut oszczepem (walka Lokajskiego i Ture 
czyka przeciwko Varszegyemu), skok o tycz 
ce ( walka Sznajdra z zawodnikami węgiers 
skimi) i biegi krótkie z udziałem świetnych 
sprinterów węgierskich. 

W pierwszym dniu zawodów odbędą się 
nadto dwie konkurencje kobiece, a mianos 
wicie rzut dyskiem z udziałem Wajsówny i 


bieg na 100 m. z udziałem Walasiewiczós : 


| 


Jesteśmy w przedędniu sezonu radjowes 
go. Wszystkie firmy radjowe demonstrują 
na corocznych wystawach swe odbiorniki 
najnowszej konstrukcji, usiłując pozyskać 
niemi jaknajwiększe zastępy nowych radjo. 
słuchaczy i zadowolonych klientów, Każdy 
kto zwiedził obszerny panlo radjotechnis 
czny Wystawy Przemysłu Metalowego i E» 
lektrotechnicznego czy wielkiej Wystawy 
Radjowej w Berlinie lub Londynie, zwrócić 
musiał uwagę na wielką rozmaitość typów, 
prezentowanych odbiorników, oraz dużą 
ozpiętość cen. 

Obok wielkich, luksusowych i wielolam+ 
powych  superheterodyn, przeznaczonych 
dla najwybredniejszych radjosłuchaczy, u» 
kazały się znowu proste i tanie odbiorniki 
małolampowe, przeznaczone dla najszersze. 
ichaczy. 


go grona radjosł 


4 


wny. Polski Związek Lekkoatletyczny, 
cheia także sprowadzić mistrzynię olimpije 
ską w skoku w zwyż Węgierkę Csak na te 
zawody, ale z powodu przypadających na 
ten sam termin kobiecych mistrzostw Węs 
gier, start mistrzyni olimpijskiej nie dojdzie 
do skutku. 


W poniedziałek „Komisja Trzech" Pols 
skiego Związku Lekkoatletycznego w skła» 
dzie: kpt. Misiński, dyr. Ślachciak i red. 


Szenajch, ustaliła następujący skład repres 
zentacji Polski na mecze z Belgją i Węgra» 


mi: 

100 mtr. — Trojanowski, Zasłona (rez, 
Łopuszański, Łukasiewicz), 200 mtr. — Tros 
janowski, Śliwak (rez. Koźlicki, Łopuszań+ 
ski), 400 mtr. — Biniakowski, Gąssowski 
(rez. Janowski, Majewski), 1.500 mtr. 
Kucharski, Noji (rez. Janowski, Skowroń* 
ski), 5.000 mtr. — Noii, Duplicki (rez. Wire 
kus, Bodal), 110 płotki — Niemiec, Owens 
(rez. Pajsker. Twardowski), 400 płotki — 
Maszewski, Kostrzewski (rez. Hanke), skok 
w Pławczyk, Hanke (rez. Hofman, 
Szczerbicki), skok w zwyż — Pławczyk, 
Hofman (rez. Gierutto), tyczka — EN 
Morończyk (rez, Pławczyk, Kluk), rzut kus 
Ją — Gierutto, Fiedoruk (rez. Siedlecki, Pa» 
bis), dysk — Gierutto, Fiedoruk (rez. Sies 
dlecki), oszczep — Lokajski, Turczyk (rez. 
F. Mikrut). 


ECHA ODEBRANIA NAM SREBRNEGO 
MEDALU OLIMPIJSKIEGO 


W swoim czasie Polski Komitet Olimpije 
ski wysłał do komitetu organizacyjnego 
igrzysk olimpijskich w Berlinie pismo, pro» 
| testujące przeciwko odebraniu nam srebrne 
go medalu olimpijskiego w jeździectwie. — 
W poniedziałek Polski Komitet Olimpijski 
otrzymał zawiadomienie z Berlina, że wos 
bec nieobecnóści prezesa i sekretarza komis 
tetu organizacyjnego „Igrzysk, komitet swe 
stanowisko w tej sprawie zakomunikuje 
dopiero po powrocie. wymienionych człone 
ków komitetu z urlopów. 


Szukamy taniego odbiornika 


į „Przemysł radjotechaiczny uświadamia sos 
bie, iż poza ciasnym kręgiem nabywców 
drogich odbiorników, egzystują szerokie 
rzesze radjosłuchaczy, poszukujące taniego 
i dobrego odbiornika. Dlatego też tegorocz 
ny wysiłek zagranicznego przemysłu radjo 
technicznego, skierowany został głównie w 
kierunku produkcji dobrych i możliwie nie» 

drogich odbiorników, swą ceną dostępnych 

dla najszerszego ogółu. Dlatego też spoty: 
kamy na wystawie w Berlinie czy Londy« 
nie proste odbiorniki jedno obwodowe, 
które dzięki najróżnorodniejszym ulepszc» 
niom, odznaczają się zwiększoną czułością 

i selektywnością odbioru, oraz przystępną 

ceną. 

Na terenie polskiego przemysłu radjo 
technicznego, pocieszającym jest fakt wkros 
czenia poszczególnych wytwórni na drog: 
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rodukcji tanich odbiorników; niektóre 
rmy polskie produkują w tym sezonie 
trzylampowe odbiorniki bateryjne poniżej 
100 złotych wraz z lampami. Jednocześnie 
jedna z fabryk lwowskich przystąpiła do, 
produkcji detektorowych odbiorników na 
głośnik, opracowanych według patentu pol: 
skiego wynalazcy, a mających się ukazać 
na rynku w najbliższym czasie. Indywidu+ 
alna inicjatywa poszczególnych firm naszes 
o przemysłu radjotechnicznego w kierun= 
Ku produkcji taniego radjosprzętu nie może 
zaspokoić, ze względu na ich małą zdolność 
produkcyjną, coraz bardziej rosnącego zas 
potrzebowania na tanie odbiorniki radjo- 


we. 

Jedynie masowa produkcja popularnych 
odbiorników rozwiąże zagadnienie zaspo» 
kojenia rynku polskiego tanim i dobrym 
sprzętem radjowym. Jednocześnie z zado» 
woleniem podkreślić BC iż rozwijający 
się przemysł polski produkuje w dalszym 
ciągu, coraz bardziej nowoczesne wieloob* 
wodowe, luksusowe odbiorniki, zwycięsko 
wypierające fabrykaty zagraniczne. 


a O CK 


Płyną ofiary na polskie 
lotnictwo 


Jak już donosiliśmy. Liga Obrony Po 
wietrznej i Przeciwgazowej, rozpoczęła wiel 
ką akcję zbiórkową na rzecz rozbudowy, 
polskiego lotnictwa, które ma wzmocnić os 
bronę narodową. Akcja L, O. P, P. znalazła 
żywy oddźwięk wśród najszerszych warstw 
ludności kraju. j 

Warto wspomnieć, że województwo ślą 
skie, ufundowało dotychczas 60 samolotów. 
Bardzo dobre wyniki daje zbiórka w drw 
gim kresowym województwie tarnopolskim, 
gdzie spodziewana jest kwota około 140.000 
zł. W województwie Iwowskiem rozpoczę: 
ły działalność zbiórkową z inicjatywy, 
Lwowskiego Okręgu Wojewódzkiego L. O. 
P. P. komitety obywatelskie, powstałe przy, 
Obwodach L. O. P. P. 

Akcja zbiórkowa jest w pełnym toku, a 
propagandzie na rzecz hasła: „Fundujmy 
samoloty" będzie poświęcony również 
„XII. Tydzień LOPP." w dniach od 24+g0 
września do 1 października 1936 r. 

Nalezy się spodziewać, że społeczeństwo 
województwa lwowskiego nie pozostanie w 
tyle za Śląskiem i Podolem i podobnie jak 
tamte ziemie, ufunduje odpowiednią ilość 
samolotów. 

W ostatnich dniach wpłynęły na fundusz 
samolotowy deklaracje i ofiary Księcia Jós 
zela Sapiehy z Oleszyc, właściciela dóbr 
Romana Dolańskiego z Baranowa. Galicyj: 
skiej Kasy Oszczędności we Lwowie, Stos 
warzyszenia Urzędników Monopolu Spis 
rytusowego we Lwowie, Pracowników Kos 
lei Lokalnej Przeworsk + Dynów i Zarządu 
Miejskiego w Rawie Ruskiej. 

Jak donoszą z prowincji komitety obywa» 
telskie akcji zbiórkowej na samoloty, rozs 
wijają energiczną działalność w Przemy: 
ślu, Rzeszowie i innych. Akcja zbiórkowa 
jest ze wszech miar godna poparcia, bo ka: 
źdy nowy samolot to zwiększone bezpie« 
czeństwo kraju i wzmożona obrona nāras 
dowa. We Lwowie deklaracje i ofiary nales 
ży zgłaszać w Lwowskim Okręgu Wojes 
wódzkim L; O. P. P., ul. Podleskiego 1, Te 
lafon 285,00, Nr. konta P. K, O. 503.300. 


Pauraięt aj mej, 
że „Dziennik Polski“ 
jest jedyną placówką 
polską prasy porannej 
we Lwowie. 


ÓZEF BIENIASZ 


WILKI WYJĄ 


POWIEŚĆ 
— Co tam niesiecie znów w tym worze? Fes 
wno pieski — zagadnął kpiąco wójt, wielki mą: 


drajca, że to w Ameryce kiikaście lat w naimie rc: 
bił, a dziś gospodarstwo miał niczem jaki kmieć. 

Kuba choć nieproszony, oparł kostur o Ścianę, 
złożył ostrożnie worek na ziemię i siadając na 
rogu ławy w santym kącie izby, gdzie stały poe 
myje dla prosiąt burknął: 

— Niby pieski a nie pieski... 

Sikorzyna, którą gniewały bezustanne 
w worku, nie wytrzymała z irytacii. 

— Ej Kuba, Kuba! Nibyście stary, a głupi jak 
ten but dziurawy z lewej nogi. Kto dziś kupi n+ 
odhodowanego kundla? I takie maleństwo mę» 
Czyciel Sumienia nie macie. Skradiiscie komuś, 
a teraz morzycie toto głodem i ziębicie na mrozie 
Przecie zima na Świecie! 

Kuba drapał się jeno po czarnej, welnistej czuź 
rynie, 

— Wypuśćcie toto z wora, przecie sie podu: 
szą! — wsiadłą naprawdę rozgniewana na wiós 
częgę. 


piski 


Ej, kto wie, co tam Kuba w worku trzyma. 
jakie wiłkołaki. Tam w borze pono tego 
dużo po bagnach i oparzeliskach. Słyszałem Ku: 
bo, że i was w nieckach kołysały, 
mały — prześmiewał się wójt. 


— Nie śmialibyście się gospodarzu z byle 
czego. Mam tu trzy wilki na sprzedaż. Może kuz 
picie? — rzekł cierpko Pikor. 

— O Jezusie! Wilki! Takie z lasu? — przez 
raziła się wójtowa. 

— Juście jak wilki, to wilki. 

— Lobiedy! Ady wynoście mi się zaraz z tem 
z chałupy! Ojciec, a weżno siekierę! 

— Nie bójcie się gospodyni: Wilki to one 
są, ale nawet na ślepia jeszcze dobrze nie widza. 
Niewiększe to od szczurów, mają dopiero ze dwa, 
albo trzy tygodnie — uspokajał Kuba, otulając 
rękoma worek, gdzie się wciąż coś ruszało i skome 
lało żałośliwie. 

Teraz nawet wójt przestał żartować ` zbliżył 
się do Kuby. Także zawiędły staruszek. ojciec 
wójta, co siedząc pod piecem, zakurzał się z lu* 
bością fajką, wyjął obśliniony cybuch z pomiędzy 
zębów i wlepił wypłowiałe oczy w przybvsza. 

— Wilki, wilki! — szepnął zdumiony. 

Pikor rozwijał ostrożnie worek, rolujac brzes 
gi w walek nazewnątrz i niebawem oczom domo* 
wni! ukazały się trzy szczeniaki, ledwo mchem 
obrosłe, tak małe i biedne, aż dobre serce wojto* 
wej rozczuliło się na ten widok. 

— Ranyściewy na świecie! I to mają być wil- 
ki z lasu? Nie breszecie to Kuba? 

— Nie breszę. Sumiennie, że prawdę mówię! 
— walił się w piersi włóczęga. 

— Cosi mi się nie wid 
nie wilki. 


O, psięta malutkie, 
Vy ta głowę suszcie komu innemu, nie 


lakeście byli | mnie wójtowej — gderała, zbierając do podołka 


iednego po drugim. 


= Sumiennie iak Boga kocham, że prawdzi- 
we wilki — klął się Kuba, przestraszony, że mu 
towar deprecjonują, bo juści inną cene wykalku» 
lował sobie na wilki, a inna była na kundle. 

Tymczasem gospodyni otulała troskliwie 
szczenięta w podołku i głaskała je po łebkach 
szorstką ręką, a że wciąż piszczały, uspokajała po 
swojemu. 

— Ady cicho, cicho maluśkie! Dostaniecie 
mleczka, ogrzejecie się, wyśpicie i bedzie dobrze. 
Jenc już cichojcie! 

Istotnie malutkie szczenięta, niewiększe 
Szczurów, poczuwszy dobroczynne ciepło ju 
kiego ciała, uciszały się zwolna i już tylko kwilily. 
jak ptaszki. Trzęsły się jeszcze wciąż z zimna, choć 
z każdą chwilą coraz mniej, aż usnely w zanasce, 

— Przecie pokaż — dopominał sie wójt. —- 
Stare wilki widzieć widziałem, ale takie maluśkie 
jeszcze mi się nie zdarzyło. 

p Zaglądano pokolei do zapaski, gdzie kuliły 
się trzy maleńkie wilczki, dziwiąc sie mocno nie: 
zaradności groźnych w wieku dojrzałym rabue 
sów. 

— I ktoby powiedział, że z tego wvrosna kies 
dyś leśne zbóje — kiwał siwą głowa dziad Sikora, 
ojciec wójta. 

Ciekawość, jakoście je upolowali? — 
zwróciła się gospodyni do Pikora. 

— Ano jakoś mi się udało. Niewiele brako: 
wało, a byłaby mnie stara na śmierć zagryzła, żeby 
ze mnie ani kosteczki nie zostało. 

— Co też mówicie? Jakże to było? Powiedźa 


cie przeciel 
LC. d a). 


od 


Sroda 


Kornela 
jutro: St. św. Franc, 


Wschód słońca 5:12 
Zachód „ 17:49 


REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI: 
sko dnia 16 b. m. godz. 8ma wiecz. 
„Wszelkie prawa zastrzezone", 

ke M. Maszyńskiego. 
wartek dnia 17 b. m. godz. 8*ma wiecz. 
Ab. 24. — „Wszelkie prawa zastrzeżone”. 
"Występ M. Maszyńskiego. 

Piątek, dnia 18 b. m. godz. 8sma wiecz, 
r „(Wszelkie prawa zastrzeżone”, 
ep M. Maszyńskiego. 
olała, dnia 19 b. m. godz. 
Akademia Jubileuszowa. 

Nics dnia 20 b. m. godz. 3.50 pop. 
Trafika pani generalowej" 


września 1936 


$-ma wiecz. 


la, dnia 20 b. m, godz. $»ma wiece. 
p — Otwarcie sezonu 1936:37. ZET 
sjolan'*, Premjera. 

Poniedziałek, dnia 21 b. m. godz. $ wiecz. 
Ab. 24. — „Wszelkie prawa zastrzeżone”. 
Występ M. Maszyńskiego. 


— 


TEATR ROZMAITOŚCI; 
Nieczynny. 


SERWIS 12-to osobowy 58sztuk 
WE 45— zł. 6 


poleca 
Kazimierz LEWICKI pl. ciec 1 


KINOTEATRY: 

APOLLO: „Nie zapomnij o mnie" 

roli tenor Benjamino Gigli. 
ATLANTIC: ROEZTERE, film austrjas 

cki „Rotmistrz von Werften" 
CASINO: — Jeanette Mac» 

EA l. 

król”. 


GOLOSSE EUN : Nieczynn 
GLORJA: „Doktor X“ Sa „Nasi mali ma- 


GRAŻYNA: 1. „Pieśń miłości" z Janem 

Kiepurą i II „Rapsodja Bałtyku“ — 
KOBEANIK: Charlie Chaplin w „Dzisiej, 
MARÓSIENKA: Charlie Chaplin w „Dzie 


w gł. 


„Rose Marie" 


m 
£ 


„DZIENNIK POLSKI“ 


środa, 16. września 1936. 


Pretensje „Chwili“ 


ukazała się 
że jakaś grus 


W wczorajszej „Chwili* 
dłuższa notatka, o 
pa młodych ~ ludzi stojąca koło ka» 
wiarni de la Paix wznosiła w czasie 
defilady wojska okrzyki przeciw Żys 
dom, a na cześć Armii, Z tego powo- 
du „Chwila“ ma pretensję, 

Istotnie 10 czy 15 takich młodych 
ludzi wznosiło różne okrzyki, tak, jak 
wznosiła je bezustannie 100:tysięczna 
masa zalewająca trzy place, „Chwila“ 
pisze, że ludzie ci pobili jakiegoś Ży- 
da; stwierdziliśmy, że istotnie potur= 
bowany zresztą nieszkodliwie został 
jeden przechodzień żydowski, któs 
ry nie zdjął kapelusza 
przed sztandarem pułko.- 
wym. Ale to wszystko i na to nie 
ma rady, bo kapelusz przed sztandae 
rem trzeb a-zdejmować. 

W olbrzymich masach, jakie znaj: 
dowały się na ulicach i gdzie nie było 
mowy o poruszaniu się, okrzyki 15 
młodzieńców nie mają pak EOT a EA ORA OTO AA 


Jałać mili hw + RATE POMEO = ddiE wTIajemnica czarnego pokoju” 
i rewja. 

Lwów 

HOTEL 


KRAKOWSKI 
Palac dan ngowy Z Jejki dancingowy z bajki 1000 i jednej nocy. 
Właściciel Ludwik SCHAFFER, — Tel. 289-41 


CYRK  STANIEWSKICH przy 
ul. Pełczyńskiej, godz. 20.30 1 przed- 
stawienie, 


WAZNE DLA PRZYJEZDNYCH! 


Nowe gatunki WEŁNY na garsonki, 
stroje narciarskie poleca bardzo tanio 


poU WŁÓCZKI*, 3YKSTUSKA 2 


(obok bramy) 


składzie pończochy, = 
1 bielizna mska. 
S aman 


FOTOPLASTIKON; Miani 15 — 
„WZDŁUŻ DUNAJU". 


NOWE PRZEDSZKOLE 
w ŚRUDMIEŚCIU 


przy ul. Dąbczańskiej 3 


kiem żadnego poważnego znacze: 
nie, a po drugie jest czną i nie 


potrzebną trudnością usuwać z 
tłumu w takicj sytuacji tego rodzaju 
nieszkodliwych manifestan= 


tów. 
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Odjazd przedstawicieli rządu 
do Warszawy 


Po zakończeniu manewrów na tere: 
nie Małopolski i po wielkiej defila» 
dzie, wieczorem przedstawiciele rządu 
odjechali do Warszawy. Pociągiem 
specjalnym odjechał Minister Spraw 
Wojskowych generał Kasprzycki w 


NAJNOWSZE MODELE JESIENNE i || 


sprzedaje najtaniej 


KONFEKCJA DAMSKA „FEMINA” 


LWÓW, PL. HALICKI 12a, I PIĘTRO (tóg ul. Batorego) 
P. T. Urzędnikom Państwowym udziela się kredytu na dogodne spłaty 
a AE TERE ZE ZE ETOZOOCE PĘDY JA AE ZZ 


Tylko „Chwila“ może judzić przy 
tej okazji i robić z drobnostki alarm, 
jakgdyby nie wiedzieć co sie działo. 
Trochę umiaru w tych sprawach, sta: 


nowczo przydałoby się organowi woe | 


jującego szowinizmu żydowskiego. 


— TEATR ROZMAITOŚCI — nieczyne 
n 
YGROCZYSIE OTWARCIE SEZONU 
1936:37 W TEATRZE WIELKIM. Dyrek» 
cja Teatrów Miejskich otworzy sezon 
1936-37 w dniu 20 b. m, dramatem Szekspis 
ra „Koriolan“, Inscenizację i reżyserję dras 
matu objął Leon Schiller, stronę plastyczną 
opracowuje Andrzej Pronaszko, W roli tys 
tułowej wystąpi Janusz Strachocki, Rolę 
Volumnii objęła Irena Solska. Będzie to nie 
jtpliwie jedno z najbardziej interesująs 
cyca zdarzeń artystycznych naszego mias 


— PARNELL WE LWOWIE, Sławny na 
cały świat balet Parnella, wraz ze swoim 
kierownikiem, w pełnym składzie przyjeż! 
dża do Lwowa, gdzie wystąpi dwukrotnie w 
Teatrze Wielkim w dniach 29 i 30 b. m. 


Przyjechali do nowego 
„Hotelu Łuropejskiego* 


Code Jaques, kapitan armji francuskiej 
— Paryż, Dr. Spiss Tadeusz, starosta — 
Rzeszów, Dr. Mazurek Adam, notarjusz z 
małżonką — Krosno, Śląski Ludwik — 
Kielce, Dudek Franciszek, dyrektor lasów 
z rodziną — Sokołów, Dr. Łubkowski Zys 
gmunt, ziemianin z młażonką — Pantalowie 
ce, Blitek Piotr — Gdańsk, Piotrowski A» 
dam, dyrektor — Ckodorów, Bogusławski 
St, starosta — Łańcut, Zieliński Roman — 


| eee rE 
towarzystwie Wiceministra Spraw 
Wojskowych generała Głudhowskie= 


go, w otoczeniu sztabu, 

Również pociągiem nadzwyczajnym 
odjechali attache wojskowi państw 
zagranicznych w liczbie około -20 ofi: 
cerów, 

Odjechali również do Warszawy 
„Minister Komunikacji Ulrych w tos 
warzystwie wiceministra Piaseckiego; 
oraz Wiceminister Spraw Wewnętrz» 
nych Korsak. 

Na dworcu kolejowym żegnali 
przedstawicieli rządu: Wojewoda 
Belina Prażmowski, dowódca korpusu 
generał Tokarzewski, generał Czuma, 
dyrektor kolei Grosser ż starosta 
grodzki Porembalski. 


Tadeusz — Kraków, Łazarski Kazimierz, sta 
rosta — Sieradz, Inż. Zarzycki Zbi A= 
Katowice, Sernacki Hieronim, insp. lasów — 
Dolina, Dr. Sethalerowa Stefania — Żyda 
czów, Inż. Macalik Ferdynand, ziemianin 

Praga, Benińska Anna, żona rejenta — Belz, 
Gen. Zulauf Juljusz, dow. dyw. — Kielce, 
Armatys Kazimierz, wł. apteki — Stanisłas 
wów, Le cama Pierre, ziemianin — Praga, 
Inż. Kres K., ziemianin — Praga, Branny 
Franciszek, dyrektor — Warszawa, Dr. Dos 
braniecki Kazimierz — Łódź, Fangor Ros 
muald, wł. dóbr — Świdnica, Inż. Wiśniew: 
ski Stelan, ziemianin — Warszawa, Kintzi 
Henryk, wł. dóbr z rodziną — Remenów, 
Inż. Osadca Bruno, ziemianin — Olmütz, 
Inż. Klimes Fr, ziemianin — Praga, Baron 
Borck » Prek Xawery, wł, dóbr — Rawa, 
K: Sapieha Andrzej, wł, dóbr — Žurar 
wica, Krasowska Marja, ziemianka — Kra: 
ków, Bdułtowski Konstanty senator — Czer 


siejsze 
METRO: qDyie sieroty" oraz dodatki, 
MUZA, „Będziesz zawsze mo) „A 
PALACE: „Pokusa — Marlena» Dietrich 
— Gary Cooper. 
PAN: „Zaproszenie do walca" z  Łiljaną 
Harwey. 
PAX: „Rapsodja Baltyku" — film polski. 
RAJ: „Czarna perła", 
SKA „Oczy czame“ i rewja Pilara 


skiege 
SWI "ej ekscelencja i ka". 
„Samochód Nr. 99" i „Ręce na stos 


przyj- 
muje 


Mariuszem 


WPISY KA R 5-7 


Lokal piękny i słoneczny z ies TE 


— TEATR WIELKI. Dziś w czwartek, 
dnia 17 września 1936, o godzinie 
wieczorem „W! 


Maszyńskim 
Komedja ta cieszy się niebywałe! wodze 
Siei byowikiej. "ukaże się 
na naszej scenie niestety jeszcze tylko kilka 
razy ze względu na wyjazd p. DY 


niem u public: 


rzędnik banku — 


ciec. aS” z małżonką 


S.mej ET z małżonką, 

je praw WEW z 
zol wnej, — 
b dóbr — 
EM M rolni: 


br — Krzemieniec, Repeczko Antoni, u 
Warszawa, Giemza Bers 
nard, kupiec — Poznań, Szwedowski Woje 


ska Janina — Krosno, Kraiński Ede 
Dr. Waltzinger Oskar — 
Poznań, Jaźwiński Teofil, ziemianin — Slej 

kowo, Czarkowski Golejewski Wiktor, vi 
Tennie Krasiński Zygmunt, deles 
szej — Chołowów, Podoski | 
— Brześć n. B., Gołębski Roman 
SERIE, — Krasnolesie, Turzański Eustas 


i 
Łańcut, Rożański Adam — Łańcut, Krepel 
ep kupiec — Wiedeń, Minaków M., właść, 


nichów Górny, Szmer ]., dyrektor — Jasło. 
 EERZECZTET EET TZT CO TEY 
WSUS SER MASZYN BIUROWYCH 


Kielce, Nies WIESZ PIÓR 1159 
„MASZYNODOM SŁOWACKIEGO 2 


(naprzeciw Głównej Poczty) Telef. Nr. 226-83 
poleca po najniższych cenach: 
MASZYNY do pisania, liczenia, wieczne PIÓ- 
RA i OŁÓWKI autom. oraz PRZYBORY BIU. 
ROWE | SZKOLNE. — NAPRAWA wiecznych piór. 


SW go. sea. | chy, ziemianin — Kurzany, Inż, Makulski ! ammm 
OTTO SOYKA 4 Była jeszcze trochę senna i trochę oszołomiona 


AKTA T. 


Le misio „Aodkaśik |) NO 


Muzyk skinął głową. Słuchał słów Stachowicza 
ze zmarszczonem czołem, obrzucając od czasu do 
czasu Tozgorączkowanego dziennikarza badawczem 
spojrzeniem. 

— Czegoś chciał się odemnie dowiedzieć? — 
zapytał, 

— Czy ten polikier ze swoim suchym, papieros 
wym rozsądkiem, czy ten Gałązka ma rację? Uważa, 
że było to morderstwo rabunkowe, popełnione przez 
zawodowych przestępców. 

Horyński ostrożnie zapalił papierosa. 


— Możliwe, możliwe! — powiedział z widocze 
nem roztargnieniem, jakgdyby myśli jego krążyły 
już wokół innych spraw. — A właściwie co cię to, 


obchodzi? Czemu się tem tak przejmujesz? 

— Czy nie rozumiesz?! Jeśli się okaże, że to 
sensacja, prawdziwa sensacja, byłoby to początkiem 
mojej karjety! Zrozum, człowieku, tu chodzi o Tro- 
sta, tego samego Trosta, który żył, jak człowiek epos 
ki renesansu, o tego samego Trosta, który trząsł 
giełdami całej Europy, udzielał wywiadów, rozstrzye 
gał o losach rządów i państw. Czy rozumiesz? 

— Stare to dzieje, jeśli mi wiadomo. 

— Jeśli się i tym razem okaże, że jest to zwyż 
tuzinkowe morderstwo, wówczas... wówczas... 
Teraz dopiero zwrócił muzyk uwagę na zdetere 
sninowany wyraz twarzy młodego człowieka 


ite, 


— Ach, tak, więc dlatego jesteś taki poruszony! 
Zapomniałem najzupełniej, że i ten osobliwy rodzaj 
zainteresowania gra w takich wypadkach pewną ros 
lę. No, wobec tego, jeśli ci tak bardzo na tem zale- 
ży... — mówił nawpół współczująco, nawpó] ironi- 
cznie — nie kłopocz się, mojem zdaniem karjera 
twoja rozpoczęła się! 


m, 

Tego dnia Marta wstała później, niż zwykle. Mias 
ła przecież wakacje, szef wyjechał, a życie było nas 
prawdę cudne. 

Powodów do radości było dosyć. Miała pracę i 
tyle pieniędzy, ile potrzebowała, lubiła Fredzia, al- 
bo może — prawie lubiła, a kiedy Fredzio wczora! 
w drodze do kina powiedział: 

— Czy wiesz, Marto, że jesteś śliczna? Że jesteś 
wogóle naprawdę zachwycająca? —  Roześmiała się 
i udała, że uważa jego słowa za żart, ale niechby tak 
było, nicby przeciwko temu nie miała. 

No, a potem sprawa z nieznajomym. Ale ten 
nie grał dużej roli. Wzrok Marty poszukał wazonu 
z różami na stoliku toaletowym. Właściwie wcaleby 
się tem nie kłopotała, ale Fredzio... Ech! Ostatecze 
nie, kiedy się ma dwadzieścia cztery lata, nie trzeba 
sobie „buchalteryjnie* wyliczać, że się ma prawo 
być szczęśliwą. Zwłaszcza, jeżeli poranek jest taki 
przecudnie słoneczny! 


n ZE OO R O + 


dwiema szklaneczkami musującego wina, do któ: 
rych ją wczoraj namówił Fredzio. Nie, stanowczo nie 
pojmie nigdy, co też ci mężczyźni widzą dobrego 
w alkoholu. 

Wyskoczyła z łóżka, owinęła się w żółte kimo- 
no, potem zadzwoniła. 

Nim na progu pojawiła się gospodyni, pani An: 
tonina, Marta rzuciła ciekawe spojrzenie w lustro koło 
okna. Przypomniała sobie komplement Fredzia i za 
chciało jej się sprawdzić, czy przypadkiem nie kta 
mał. No, nie, stanowczo nie miała powodów do nie- 
zadowolenia. Co to jest właściwie uroda? O kim 
się mówi, że jest piękny? dziś o tym, a jutro o in 
nym. Ale piękniejsza od wszystkich swoich przyja: 
ciółek była z całą pewnością. Jasne włosy okalaiy 
małą, nieco surową twarzyczkę, wiotka figurka smu 
kle i zgrabnie rysowała się pod cienką materją. 

— Niema w tobie nic nadzwyczajnego, moja 
kochana — tłumaczyła swemu lustrzanemu odbiciu 
— Można conajwyżej powiedzieć, że masz wszystko 
w najlepszym porządku. Ale właśnie to jest ładne. 

Pani Antonina przyniosła śniadanie. Miała do 
swej sublokatorki jakąś dziwną słabość, niezależną 
zupełnie od skrupulatności, z jaką ta płaciła jej nale: 
żność za komorne i utrzymanie, W ciągu ostatnich 
dwóch lat, to jest od czasu, kiedy Marta została se- 
kretarką Trosta, wszystko szło gładko, kłopoty fi- 
nansowe skończyły się. Ale przedtem! Cały rok nice 
mal była Marta bezrobotna! O, to były kiepskie. 
bardzo kiepskie czasy! 

: — Czy jest dla mnie poczta? — rzuciła młoda 
lziewczyna. 
(CG. d, a) 
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— DOKOŃCZENIE ZJAZDU FOSŁÓW 
ROLNIKÓW. W niedzielę — jak już d 
siliśmy, odbył się 
i senatorów R. P. 


Y : 
licznie. 


Zagajcnie 
sali Małopolskiego 
I w-prczes Myszkowski, — Następnie 

i udział w otwarciu wystawy 
nnego; + białego, ur 
nej staraniem Lwowskiej Izby Rolnic: 


j na 
Targach Wschodnich.: Otwarcia wystawy do 
konal p. wojewoda Belina - Prażmowski. 


W godzinach popołudniowych 
zwiedzali najbliższe okolice 
konne i t. d. Delegacja z 
miec na cmentarzu Obrońców Lwowa. 
Wieczorem w salach hotelu krakowskiego 
z Myszkowski podejmował g 
Na powitalny toast wsprezesa M: 
szkowskiego, odpo! zicli: sen. Rbułto 
ski i poseł Długi Ten ostatni nawi 
do tradycyjnego współżycia rolników z woj 
skiem, wzniósł zdrowie obecnego na sali p. 
wojewody Beliny - Prażmowskiego, jako 
jednego z twórców naszej kawalerji, 
Dlugotrwała owacja pod adresem p. Wos 
jewody, wyraźnie świadczyła o szczerej 
sympatji, jaką darzy p. Wójewodę spoles 
szeństwo rol 


goście 


lnicze. 

— WYSTAWA FORTYFIKACJI DA- 
WNEGO LWOWA we foyer Teatru Wiel- 
kiego, daje obraz pola bitew, staczanych 
przez przeciąg 400 lat w obronie miasta 
Lwowa. Plastyczny model precyzyjny i kos 
lorowy, ilustruje lepiej historyczną zes 
jakiekolwiek opisy i obra: 

Kilkadziesiąt powiększeń fotografii 
wprowadza widza we wszystkie szczegóły 
urządzeń fortyfikacyjnych od czasów śres 
dniowiecza, aż po czasy rozbiorów. Rze 

jąca dla poznania historji da- 
wnego Lwowa. Pierwsza tego rodzaju rz- 
w Polsce. Wstęp. dla dorosłych po 50 gros 
szy od osoby. Ci żona 30 groszy, — 
Wstęp dla młodzieży szkolnej po 20 gros 
od osoby. — Wstęp przy grupowem zwi 
SĘ ponad 50 osób po 10 groszy od oso- 

Y= 

Wystawa otwarta codziennie od godziny 
Kaj 3 w niedzielę i święta od 10 do 

stej. 


WIDOWISKO BATALISTYCZNE. 
Trzecia z rzędu impreza, jaka w ra- 
mach wielkiego zjazdu zostanie urzą: 
dzona we Lwowie po „Wieczornicy 
Gótalskiej" i „Defiladzie Armii" — to 
„Król Jan III Sobieski“, widowisko hi- 
storyczne, pióra Kaz, Brończyka, Wis 
towisko to urządza Związek Teatrów 
i Chórów Ludowych wespół z Garni- 
zonem Lwowskim we środę, 16 bm. u 
podnóża Piaskowej (Lwiej) Góry, os 
bok Wysokiego Zamku, o godz. 3 po 
i Dojazd wozami tramwajo- 
inr, 4. 


DOSTOJNICY NA DEFILADZIE 


W uzupełnieniu sprawozdania z wczo 
rajszej defilady dodajemy, że odbierał 
ją gen. Kasprzycki, minister Spraw 
Wojskowych, w którego towarzystwie 
znajdowali się: gen. Głuchowski, wice» 
minister S. W., oraz wojewoda Belina- 
"Prażmowski i prezydent miasta dr. St. 
"Ostrowski. W sąsiedniej loży zajęli 
miejsca generałowie — dowódcy stron 
walczących w manewrach pod Lwo» 
wem i poszczególnych dywizyj, mini- 
strowie Ulrich i Roman, wiceministro- 
'wie Bobkowski i Piasecki, dalej ats 
tache wojskowi państw akredytowa» 
nych w Warszawie, zaproszeni gene- 
rałowie w st. sp. Jędrzejowski i Dzier 
żanowski, wkońcu reprezentanci wszy- 
stkich miejscowych uczelni, władz i 
urzędów. 
| oma TETONA SES EEEE. 


ZE SPORTU 


` ZAKOŃCZENIE MISTRZOSTW 
TENISOWYCH WIELKOPOLSKI. 


Poznań. W finale rozgrywek o tenie 
sowe mistrzostwo Wielkopolski wynis 
ki były następujące: w grze pojedyn- 
czej panów Spychała pokonał Bełe 
dowskiego 9:7, 6:2, 6:3. W grze pań: 
Głowacka zwyciężyła Łuniewską 6:4, 
6:1. W grze podwójnej panów para 
Spychała — Bełdowski pokonała pa: 
rę Warmiński. — Ksawery Tłoczyński 
6:2, 6:1, 6:3. W grze podwójnej pań: 
para Głowacka — Łuniewska wygrała 
z parą Geislerowa — Kokeli 2:6, 6:2, 
7:5. W grze mieszanej para Matuszew 
ska — Spychała odniosła zwycięstwo 
nad parą Głowacka —* Warmiński 7:5, 
$:7. : 


LOTNICTWO POLSKIE MUSI BYC 
SILNE! — ZŁÓŻ NA NIE OFIARĘ 
NA KONTO P,K.O. Nr, 503.300 


E 
aS- Ej 
ge Beż PiN KOR R A ZE PI RER A e u A 


w centrum 


Warszawa, 14. 9, (Tel. wł. — s. b.) 
Wczoraj „późnym. wieczorem przed 
dom nr. 66 na ul. św. Wincentego na 
Targówku zajechala taksówka ze zga» 
zonymi „światłami. Zamieszkiwał tam 
niejaki Antoni Kośnik, znany w świe: 
cie przestępczym. W domu. jego od: 
bywała. się suta- libacja, w -której brajo 
udział szereg przyjaciół i znajomych. 
Gdy taksówka podjechała pod dom, 
wysiadło z pil dwóch osobników, 
którzy wywołali Kośnika z mieszka: 
eee ET 


Katowice, 14, 9, (Tel. wł) W związku | 
z pożarem, jaki wydarzył się na teres 
nie kopalni „Ferdynand“ w Boguci- | 
cach, przeprowadzone dochodzenia po 
licyjne nie ustaliły istotnej przyczyny 
pożaru. Do przesłuchania zgłosiło się 
dwóch świadków, którzy zeznali, że 
pożar powstał wskutek podpalenia 
przez jednego z pracujących w stodo: 
le, który był przez współtowarzyszy 
pobity a następnie ze stodoły wypę- | 
dzony. Osobnik ten miał się odgraża | 
że z zemsty podpali cała stodołę. Na 
podstawie powyższych zeznań areszto: 
wano niejakiego Józefa Byczka. 
chodzenia trwają. 


Do- 


Wczoraj o 7.30 wieczorem tlumy 
publiczności  zalegające plac Targów 
Wschodnich. były świadkami niezwy* 
klego widowiska. palenia ogni ben: 
galskich, Samo całopalenie odbyło się 
przed pawilonem Centralnym. Wido; 
wisko było nader efektowne, szczegól 
nie zaś zachwyt publiczności wzbu: 
dził t. zw. „deszcz złoty”, spadający 
w kaskadach i fontannach iskier na 
ciemno = zielone tło Parku Stryjskie< 


Start zawodników do wielkiego wyści gu 
w którym bierze udział drużyna polska, 


EESE 
Z MIASTA 


ATAK STRAJKUJĄCEGO r 
NA WÓZ PIEKARSKI 
(a) Do aresztów policyjnych odsta- 
wiony został - wczoraj o godz, 6 rano 
Walenty Wysocki, robotnik piekarski 
(ul, Elorjańska 10), który nożem poz 
ciął uprząż na koniu pr: i 
karskim Franciszka Taba 
| w celu zmuszenia woźnicy do zanie- 
|chania rozwożenia, pieczywa po mies 
ie. 


WŁAMYWACZE W POTRZASKU 


| (a) Szajka, złożona z trzech włamy< 
waczy, iłowałą wczoraj wieczorem 
dokonać włamania do mieszkania przy 
ul. Zyblikiewicza Gdy dwaj spraw- 
| cy stanęli na straży, trzeci począł wy 
| cinać filunek w drzwiach Teden z lo- 


„DZIENNIK POLSKI" 


| 
| 
| 


środa, 16. wrześ 


śnia 1936. 


Gangsterski napad 


Warszawy 

nia i jednego z jego przyjaciół. Gdy 
ci wyszli na ulicę, z taksówki posypa: 
ło się szereg strzałów w kierunku Kos 
śnika i jego kolegi. Taksówka odje- 
chała. Jedna z kul zraniła również 
przechodzącą przez ulicę kobietę. Ta< 
ksówka zwiększyła szybkość i zbiegła, 
Wszystkich rannych przewieziono do 
szpitala. Policja prowadzi dochodze: 
nia. Należy przypuszczać, że są to poź 
rachunki osobiste świata przestępczego 


Szczegóły tragedji w melinie włóczęgów 
Policja aresztowała podpalacza 


Fakt, że spalone ofiary pożaru znas 
lcziono skupione koło bramy wyjścio- 
wej świadczy o tem, że ogień wybuchł 
od strony otworu w murze i że ratująe 
cy się chcieli wyważyć imę, co im 
się jednak nie udało. Wśród zwęglo- 
nych zwłok rozpoznano dwie kobiety 
i jedno cko. Resztę ofiar stanowią 
imężczyźni, Na razie nazwisk ofiar pos 
żaru nie ustalono ze wzgłędu na to, że 
rekrutują się oni z bezdomnych i nie 
posiadających rodzin. Spalona stodoła 
była często terenem obław  policyj- 
nych. 


Złoty grad nad parkiem 


stryjskim 


w 


go. Peta: Achillesową tego niezwykłe: 
go widoska sztuki pyrotechnicznej — 
był jeden przykry fakt. Oto plonące 
iskierki ogni sztucznych spadały na 
licznie zebraną publiczność i wypala- 
ły dziury w ubraniach. Być może, że 
w rzeczy samej fakt „wypalania” nje 
przedstawiał się zbyt grożno. 

W każdym razie widówisko palenia 
ogni bengalskich było ze wszech miar 
udaną imprezą. 


kolarskiego Berlin Warszawa, 


katorów, zauważywszy w kamienicy 
podejrzanych osobników, wybiegł na 
ulicę i na jego krzyk zjawił się rychło 
przechodzący w krytycznej chwili wy- 
wiadowca policyjny. Rzezimieszek na 
widok wywiadowcy wyciągnął nóż i 
zamierzał rzucić się na niego, wywia: 
dowca jednak wystrzałem z rewolweru 
zranił go w rękę i w prawy bok. Raz 
nionym został Abraham '/ Schargiel, 
dwoma innymi, którzy mu towarzy- 
szyli, byli: Munisz Chajes i Sakel: Fel- 
ler, Wszystkich trzech włamywaczy 
odstawiono do aresztów policyjnych. 


KRWAWY EPILOG ZABAWY 

(a) W czasie zabawy, jaka w dniu 
wczorajszym odbywała się w jednem 
z'towarzystw przy ul. Zielonej 84, wy- 
nikła sprzeczka pomiędzy uczestnika- 
mi zabawv W/ bójce cieżko ranieni zo 
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stali nożami: Karol Zawierucki i Kon: 
stanty Folta, Obu Pogotowie przewio« 
zło do szpitala powszechnego. 


WŁAMANIE MIESZKANIOWE 


(a) Ubiegłej nocy nieznani sprawcy 
włamali się do mieszkania Janiny Wu- 
chowicz, żony budowniczego (ul. Zy- 
blikiewicza 17), gdzie skradli trzy fw 
tra męskie, łącznej wartości 1000 zł. 


GOTÓWKA W... PIECU 


(a) Laura Adler (ul. Źródlana 33) 
zawiadomiła komisarjat policyjny, iż 
nieznany sprawca z niezamkniętego 
mieszkania skradł na jej szkodę 385 zł., 
ukrytych.. w piecu, Niewątpliwie w 
grę wchodzi w tej sprawie „szczur* do 
mowy. 

VOPI VO E E EEE 
KONKURS ELEGANCJI SAMO: 
CHODÓW. 


Z inicjatywy Zarządu Targów Wschc 
dnich oraz Małopolskiego Klubu Au: 
tomobilowego we Lwowie, odbędzie się 
we wtorek dnia 15 bm. na placu Tar- 
gów Wschodnich przy klombie obok 
Pałacu Sztuki, Konkurs elegancji sas 
mochodów. W skład jury weszli: hr. 
Agenor Gołuchowski, hr. Matylda Go 
łuchowska, dyr. dr..Ignacy Wygard, p. 
Wł, Pilzer, p, prezesowa Kozicka, dyr, 
Jan Arnicki i prof. inż, Rubczyński. 
Do konkursu stawać mogą tylko te mo 
dele, które wystawione zostały na tegos 
rocznych Targach Wschodnich. Zarząd 
Targów Wschodnich przyznał zwycię: 
zcom 3 nagrody w formie honorowych 
dyplomów. Konkurs ten w szerokich 
kołach wzbudził zrozumiałe zainteresos 
wanie. Początek konkursu o godzinie 
15.30 popołudniu, 


STRAJK PIEKARZY 


Według wyjaśnień Cechu Mistrzów 
piekarskich strajk czeladników i po- 
mocników piekarskich wybuchł nie- 
spodzianie przed odbyciem konferen+ 
cji porozumiewawczej w Inspektoracie 
Pracy. Strajkiem tym chciał Związek 
czeladników przeforsować swoje wyż 
górowane żądania, które, o ileby zosta 
ły przez mistrzów uwzględnione, pos 
drożyżyby chleb o 6—8 groszy na kg. 
Czeladnicy piekarscy żądają mianowi- 
cie m. in: zapłaty za 5 dni pracy w tyś 
godniu w tej wysokości, ile poprzed- 
nio brali za 6 dni, 6:ty zaś dzień pracy 
odstępują bezrobotnym swoim — oczy 
wiście na koszt mistrzów piekarskich. 

Jak się dowiadujemy, strajk pomału 
wygasa i wielu pracowników  piekar< 
skich wraca pokryjomu do pracy. 

Tak mówi jedna strona. 

ROTOR AX ERE 


Fięćdziesięciolecie „Trylogii 


Wobec organizowania przez Pola. 
ków amerykańskich „Miesiąca Sien: 
kiewiczowskiego” dla uczczenia, 20-tej 
rocznicy zgonu znakomitego pisarza, 
należy przypomnieć, iż w roku bieżą- 
cym przypada jeszcze druga rocznica, 
mająca ścisłą łączność z osobą Sienkie: 
wicza, Oto w tym roku przypada pięć- 
dziesięciolecie ukazania się „Potopu“, 
a ponieważ „Ogniem i mieczem“ wy- 
szło dwa lata wcześniej tj. w r. 1884, 
a „Pan Wołodyjowski” w dwa lata po 
„Potopie' — więc biorąc cyfrę średnią 
można mówić w tym roku nie tylko o 
złotym jubileuszu „Potopu“, ale wogóż 
le o całej „Trylogji”. 

Mimo różnych prób podważenia 
wartości tego dzieła, „Trylogja* w dal: 
szym ciągu jest jedną z najwybitniej- 
szych pozycji piśmiennictwa polskiea 
go, a w podtrzymaniu ducha narodo- 
wego w ciężkim okresie po powstaniu 
styczniowem odegrała niewatpliwie 
wielką rolę. y 

Z tych względów jubileuszów „Try- 
logji" zasługuje na specjalne uczczenie. 

A czyż może być lepsze : uczczenie 
pisarza nad dołożenie starań, by dzieła 
jego dotarły do jak  naiszerszych 
warstw społeczeństwa? To mieli na ce: 
lu organizatorzy „Miesiąca Sienkiewis 
czowskiego” wśród Polonii amerykań- 
skiej, to samo dążenie winno przyśj 
świecać wszelkim innym Solska 
obchodów jubileuszowych, 


INFORMATOR Olbrzymia afera asekuracyjna 


TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU 


ies MEBLE 
sypialnie, jadalnie, salony, pokoje kombi- 
nacyjne, pokoje męskie skromne i wykwin= 
tne, ceny niskie, wyrób pierwszorzędny, 
poleca Fr. Zieliński, Lwów, Kołłą- 
taja 5 — (stolarnia i skład w podwórzu). 73 
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PAMIĘTAJ 


że najpiękniejsze pamiątki z Targów Wschod. 


NABĘDZIESZ 


jedynie w znanej ze solidności 
PERFUMERJI 


S FEDERA 


Lwów, ul. Sykstuska 7 
Filja: ul. Kopernika 15a 
* Każdy kupujący otrzymuje darmo piękną 
„piłkę gumową. 993 


Rup Rodaka 
u BUJAKA 


Lwów, ul. Kopernika 4, tel, 218-34 


Kodak Baby zł. 12'50 


Kodak Bullet zł. 20*— 
Kodak Jifty zł. 85'— 


Cenniki bezpłatnie 
f A > 
nowe oraz wszelkie przeróbki najtaniej 
u WIKTORA SICHLERA 
Lwów, pl. Halicki 14, I. p. 


Firma chrześcijańska. mmm Futra sa 
przechowania przez lato. 
WEDLE 


NA SPŁATY suożeru 


Kupującego sprzedaje 


MEBLE Każdemu 


CENTRALNY 


DOM MEBLOW 


Lwów, DLA AE 


NACZYNIA KUCHENNE 


porcelana i szkło 
30 niskie ceny — duży wybór 


ROMAN KALCZYŃSKI wow, ut. natika 21 


U LETEN EEEE IN E OOO E 
Z Brzozowa 
GROŻNY POŻAR W BUKOWIE 


Niewielka wieś Buków w pow. brzo- 
zowskim zaalarmowana została późną 
nocą olbrzymim pożarem, jaki szalał 
w zagrodzie Franciszka Szurleja, byłes 
go wójta tej wsi. Wszelka pomoc oka- 
zała się spóźnioną. Ogień opanowat 
tak cały dom i zabudowania gospo: 
darcze, że domownicy ledwie uszli z 
em. Spłonęło wszystko, budynki, 
inwentarz i zboże na ogólną sumę 
akojo 20.000 zł. 

Przybyłe na miejsce pożaru organa 
P. P. z Grabownicy, ustaliły, że pos 
żar wybuchł wskutek podpalenia 
prze: aną w okolicy „głupią Hanię*, 
która dawno już odgrażała się, 
że spali Szurleja. Podpalaczkę aresz< 
towano, A 


| 
| 
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„DZIENNIK POLSKI" 
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mgm KRONIKA MAŁOPOLSKI "qe" 


Z Przemyśla piszą nam: 1 
Bardzo sensacyjnie zapowiada się 
wyznaczona na razie na 10 dni, 
prawa przeciw Izakowi Schneuerowii 
siedmiu współoskarżonym, którzy do 
konali szeregu podpaleń, aby tym spo 
sobem wyłudzić od wprowadzonych 
w błąd towarzystw asekuracyjnych 
wysokie. odszkodowanie pogorzelowe, 
Rozprawa toczyć się będzie przed 
sądem przysięgłych, a już sam 10- 
dniowy czasokres ewentualnego trwa- 
nia tego procesu może być wymo» 
wnym dowodem ogromu materjału 
dowodowego i mnogości świadków 
których sąd będzie przesłuchiwał. 

Wraz z wymienionym powyżej 
Schneuerem znajdzie się na ławie o- 
skarżonych ojciec jego Markus Schne 
uer oraz córki Pesia i Sala, zięć Józef 
Fiirsetzer, niejaki Jąkób Fischer i Ró: 
zia Weinbaum (oboje zamieszkali we 
Lwowie) a w końcu parobek Dymitr 
Pisocki. Osk. Pisocki był tym, który 
całą tą aferę nieumyślnie wykrył, Izak 
Schneuer posługiwał się bowiem Pie 
sockim jako podpalaczem. On to, dzia 
łając z namowy Schneuera Izaka, wys 
wołał też 26 września 1933 r. pożar 
w Jażowie starym, w którym rodzina 
Schneuerów wraz z zięciem  Fiirsetze- 
rem była właścicielką dużego gospo: 
darstwa rolnego i bawiła się w zie- 
mian, 

Pisocki z namowy Schneuera nakłae 
niał również niejakiego Wasyla Pero» 
żaka do podłożenia ognia i puszcze- 
nia z dymem gospodarstwa Mozesa 
Katza w Czerniławie, który miał 
wotny interes.w zagarnięciu-dużej pre 
mji asekuracyjnej. Ten interes jedna» 
kowoż się nie udał, bo Perożak nie 
chciał się dać użyć do roli podpalacza 
i ogień u Katza nie. wybuchł. 

Schneuerowie jednak, którzy rozpo- 
częli swoją zbrodniczą działalność jes 
szcze w r. 1926, kiedy 5 listopada w 
Bohorodczynie (pow. Tłumacz) potra« 
fili „szczęśliwie” podpalić własne go- 
spodarstwo, podjęli już wówczes pier- 
wsze odszkodowanie z „Polskiego Za \ 
kładu Ubezpieczeń Wzajemnych” w 
kwocie zł, 1980 į z Tow. Ubezpiecz. 
„Piast“ w kwocie 2.800 dolarów, Polis 
cja wdrożyła wprawdzie dochodzenia 
celem ustalenia przyczyny pożaru w 
Bohorydczynie, ale z powodu braku 
dowodów winy, postępowanie umo- 
rzono, przyjmując, że ogień powstał 
wskutek przypadku bez współdziałar 
nia trzeciej osoby. 

Zachęceni powodzeniem Schnieucro* 

wie razem z zięciem przenieśli się w r. 
1920 do Jażowa starego. Tam wybuchł 
pożar 6 grudnia 1951. Impreza się „u- 
dała”, gdyż po dochodzeniach policyj 
nych, które znów umorzono, pogorzel 
cy pobrali odszkodowanie w „Riunio- ; 
ne Adriatica di Sicurta* około 10.000 ; 
złotych. 
W r. 1933 (17 listopada) zięć Schne* 
uerów Fiirsetzer postarał się o pożar 
w swym sklepie towarów mieszanych 
w Walewszczyźnie (koło Tłumacz. 
który dobrze ubezpieczył 6 wrz 
1953 r. w „Asicurationi Generali“ 
4.100 zł. i kwotę otrzymał. 

W niespełna dwa tygodnie później, 
bo już 28 listopada 1955 poszło z dy- 
mem gospodarstwo Schneuerów w Ja 


m 


a 
na 


żowie starym. I za ten pożar pobrali 
pogorzelcy wysokie odszkodowanie. 

Po upływie dwóch lat znów zapiał 
w Jażowie „czerwony kogut" na dachu 
$chneuerów, 12 września 1955. Ta czę- 
stotliwość pożarów, prześladujących 
z taką zawziętością tą rodzinę, rozbu= 
dziła jednak żywe zaniepokojenie i po 
dejrzenia zaangażowanych towarzystw 
asekuracyjnych, które niezbyt chętnie 
patrzą na bezkarne szaleństwo poża: 
rów. Szaleństwo to bowiem kosztuje 
znaczne kwoty w postaci premii aseku 
racyjnych. 

Podjęto więc intensywne dochodzes 
nia i już w ciągu kilkunastu dni po 
tym pożarze tj. 28 września 1935 roku 
uzyskano więc sensacyjne wyniki: 
Wszystkie pożary, z których od roku 
1929 rodzina Schneuerów wychodziła 
„bez kos , były pośrednio lub beze 
pośrednio ich własnem dziełem. Pod- 
palali sami, albo przez osoby trzecie, 
albo przy ich czynnej pomocy. Nastąpi 
ły też aresztowania członków rodziny 
Schneuerów i Pisockiego. 

Ulubionym sposobem wzniecania po 
żaru była zapalona świeca w specjalnej 
skrzynce drewnianej, którą nakrywano 
słomą, albo zapalenie szmat. nasyca- 
nych naftą sączącą się z flaszek, nachy 
lonych pod, kątem ostrym. Środki były 
tedy dość prymitywne, efekt jednak za 
wsze, okazywał się niezawodny. Pożo: 
ga trawiła gospodarstwo do gruntu, a 
towarzystwa asekuracyjne  wypłacały 
odszkodowanie, a to właśnie było naj: 


sumienniej przytotowana, Reżv: 
miętała o każdym 


żarem wy i Schneuerowie 
kie kosztowności, futra, cenniejs 
derobę do Lwowa, gdzie je oddawali 
na przechowanie do Domów Składo- 
wych, do działu depozytowego w Akc. 
Banku Hipotecznym, do firmy futrza« 
nej „Bracia Roth". Ruchomości te skła 
dano oczywiście na obce nazwisko, a 
by je następnie: podjąć. Niezależnie 
zaś od tego wykazywano ie w spisie 
szkód jako zniszczone przez pożar, po 
dobnie jak to przed kilku latv uczyni» 
ła słynna z procesu o oszustwo asekue 
racyjne Anna Ciunkiewiczowa. 

Dzięki długoletnim zbrodniczym mas 
chinacjom padły ofiarą oszustw Schne- 
uerów tow. asekuracyjne: „Asicuratioe 
ni Generali", „Riunione Adriatica di 
Sicurta”, Krakowska „Florjanka*, „O+ 


rzeł", wypłaciwszy oszustom m 
kwoty: 10.100 10.499 zt., 6.580, 
6.000 zł., 4.187 zł, 2.088 zł., 5.000 

„ 900 dol, - am. gdy chłop Pi- 


i za swoją „działalność“ otrzymał 
od swych mocodawców aż całe 100 zł. 
... . 


WAŻNE DLA EMERYTÓW, Zje- 
dnoczenie eracrytów w Przemyślu za: 
prasza swoich członków na 
sprawozdawcze z odbytych zj. 
delegatów w sprawach emcrvtalnych, 
które odbędzie się w środe, dnia 16. 
b. m, o godz. 3 popoł., w sali Stow 
„Gwiazda“, 

REPERTUAR KIN: 

CASINO: „General Lutter“. 


Ze Stanisławowa 


TRAGICZNA $MIERĆ GŁUCHO 
NIEMEGO. Oncgdaj wpadł pod koła 
lokomotywy Jan Genta głuchoniemy. 
kióry przechodząc torem nie zwrócił 
uwagi, że nadjeżdża pociąg. 

ARESZTOWANIE MORFINISTY, 
Folicja  stanisławowska aresztowała 
anneo paszra i morfinistę Gustawa 
Telza. 

OLBRZYMI PLAN INWESTY- 
CYJNY DLA WOJ. STANISŁAWO- 
WSKIEGO. Wojewodzkie Biuro Fun: 


„duszu Pracy w Stanisławowic opracor 


woj. stanisławowskiego. Plan ten zo- 
stał przesłany władzom centralnym w 
Warszawie do aprobaty, Plan ten prze 
widuje preliminowanie kwąty 30 mil- 
jonów zł. na inwestycje drogowe, rze: 
czne, elektryfikacyjne i budowę 
dzeń w miastach jak rzeźnie, łaż 


JEMU 
cśrodki zdrowia. Przeprowadzenie tee 
go planu byłoby wielkim krokiem dla 


wództwa. Niewątpliwie władze 
tralne w Warszawie plan ten 
bują dla dobra rozwoju tei 
ziemi, 


zaapro: 
kresowci 


1 
wało czteroletni plan inwestycyjny dla 


| odbędzie 


UCZESTNICY VI. KONKURSU 
LOTNICZEGO TURYSTYCZNEGO 
W STANISŁAWOWIE.. Tegoroczny 
VI. Konkurs Lotniczy Turystyczny 
zorganizowany przez LOPP. odbędzie 
się w czasie od 13—17 b. m, Trasa los 
tu podzielona jest na 6 etapów, z 
których piąty prowadzi przez Lwów 
i Stanisławów. We środę 16 b. m. na 
lotnisku stanisławowskiem na Dąbro: 
wie będą lądować samoloty biorące u» 
dział w tym rajdzie. W Stanisławowie 
wyląduje 32 samolotów. Lądowanie 
rozpocznie się o godz. 6 rano, a start 
samolotów do dalszej trasy trwać bę: 
dzie do godz. 12 w poł, 

USIŁOWANE SAMOBÓJSTWO. 
Matylda Bremer, usiłowała popełnić 
tamobójstwo przez wypicie większej 
ilości kwasu .solnego. W stanie cięże 
kim odwieziono,ją do szpitala, Przy» 
czyną rozpaczliwego kroku odmowa 
pieniędzy ze strony rodziców na por 
sag. 


Z Tarnopola 


ŚWIĘTOKRADZIWO, Do cem 
kwi gr. kat. w Batkowie pow. Brody 
włamali się onegdaj nieznani sprawcy, 
skąd skradli kilkadziesiąt złotych 
znajdujących się w szafie oraz kilka 
metrów płótna. Ci sami sprawcy 
włamali się również do cerkwi w 
Zwyżyniu skąd zabrali 12 gr. znajdu» 
jące się na tacy w zakrystii, W związe 
ku z temi kradzieżami przytrzymano 
parę podejrzanych osób. 

NA DOM LUDOWY W. MAR. 
KOWEJ złożył poseł Witołd Żybore 
ski z Wiśniowczyka na ręce prezesa 
komitetu budowy domu ludowego 
w Markowej pow. Podhajce, 400 zł, 
w gotówce. 

NAPAD BOJÓWKI UKRAIN: 
SKIEJ NA ZABAWĘ POLSKĄ. 
Podczas zabawy. ludowej w Bucnio- 
wie pow. Tarnopol, wtargnęła do dos 
mu ludowego, gdzie odbywała się ta 
zabawa, grupa mołojców ukraińskich 
uzbrojonych w kije i noże. 8 uczestni- 
ków zabawy, w tem jedna kobieta, 
zostało pobitych dotkliwie, 

W związku z napadem aresztowani 
zostali: Sołotkowie Andrzej i Wasyl, 
Stachi Mikolaj i Wityszyn Jan, Pos 
wodem zajścia miał być odwet za wys 
wołaną swego czasu przez jednego 2 
Polaków bójkę na zabawie „Kamica 


niari“. — Zastanawia w całem tem 
zajściu a równocześnie zastrasza 
psychika młodzieży polskiej, któr 


bez jakichkolwiek objawów obrony 
pozwoliła się obić, 
Z. Jarosławia 

© MISTRZOSTWO MIASTA 
JAROSŁAWIA — W TENISIE. Na 
stadjonie wojskowym w` Jarosławiu 
się w dniach 12 i 13 września 
b. r. turniej tenisowy, o mistrzostwo 
miasta Jarosławia, W turnieju udział 
wèzmą najlepsze rakiety Lwowa t. i. 
pý. Hebda, M. Fryczynowa, St, 
Kołcz (z Jarosławia), T, Kołcz (z Ja: 
roslawia i Br. Wiercińska (z Jarost< 
wia), Zainteresowanie turniejem jest 
wielkie. Impreza powyż: 
pewne na korty tenisowe cały światek 
sportowy Jarosławia. 


Z Kołomyji 


Na KONGRES LEKARZY SŁO: 
WIAŃSKICH. Przez nasze miasto, a 
następnie przez punkt graniczny Śnia 
tyn < Załucze wyjechali do Sofji na 
Kongres lekarzy słowiańskich polscy 
lekarze w liczbie 70 osób, 


Z Buczacza 


BANDYTA FRANCZAK NADAL 
NA WOLNOŚCI. Dnia 9 b. m. pod- 
czas pościgu za groźnym bandytą A: 
tonim Franczakiem z Dulib, policjan: 
ci oddali dziewięć strzałów rewolwe: 
rowych, z których jeden ranił Fran: 
czaka w przedramię. Franczak, mimo 
odniesionej rany, przeszedłszy Strypę 
wbród, zbiegł w lasy skomorowskie „ 


Po wkroczeniu do Irun patrole wojsk narodowych przeprowadziły grun= 


towne rewizje w poszukiwaniu za bronią, w domach zamieszkałych przez 


członków czerwonej 


ilicji, którzy nie zdołali uciec. Na zdjęciu scena res 


wizji w drzwiach jednego z domów. 


Zdobywajmy „Odznakę Strzelecką" 


Jak w porzednich latach, tak i w | kiego strzelania propagandowe, przez 


bieżącym roku urządza Komenda Pos 
wiatu Grodzkiego Związku Strzelece 


SRODA, DNIA 16 WRZEŚNIA 
6.50 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". — 
6.33 Gimnastyka. — 6.50 Muzyka z płyt. — 
7.20 Dziennik poranny. — 7.30 (Lw.) Pros 
gram na dzisiaj. 7.35 (Lw.) Parę informacyj. 
7.40 Muzyka z płyt. 8.00 Audycja dla szkół. 
11.30 Audycja dla szkół. 11.57 Sygnał cza- 
su i hejmał. 12,03 (Lw.) „Oko elektryczne" 
— pogadanka, wygłosi Stanisław Karol 
Władyka. 12.13 Dziennik południowy. 
12.23 (Lw.) „Taniec narodowy" — (plyty). 
15.10 Chwilka gospodarstwa domowego. — 
1430 (Lw.) Koncert życzeń. 1530 Wiados 
mości gospodarcze. 15.45 „Niezwykłe przys 
gody Jędrka i Felka słuchowisko Bene» 
dykta Hertza dla dzieci, 16.15 Trio Salonos 
we P.-R. 1700 Koncert w wykonaniu Mas 
lej Orkiestry P. R. 18.00 (Lw.) „Toaleta pos 
ranna Napoleona“ — feljeton wygłosi Wan 
da Trzaska » Durska. 18.10 (Lw.) Arje i 
pieśni w wykonaniu Józefa Finklera (bas), 
przy fortepianie Tadeusz Seredyński. 18.30 
(Lw.) „Nasi zagranicą" — felieton wygłos 
si dyr. Wiktor Fiszer, 18.40 (Lw.) Koncert 
reklamowy. 18.50 (Lw.) Program na jutro, 
plyty i Silva Rerum. 1900 Pogadanka ak» 
tualna, 19.10 Utwory skrzypcowe w wyko» 
naniu Antoniego Szafranka. 1930 Utwory 
wokalne Franciszka Schuberta w wykona« 
niu chóru solistów przy Konserwatorjum P. 
Tow. Muz. pod dyr. Jerzego Kołaczkow» 
skiego. 20.00 Wspomnienia liryka — (ph 
ty). 2030 Z wędrówek po prowincji. 
Dziennik wieczorny. 20,55 Pogadanka aktu: 
alna. 21.00 Koncert chopinowski w wyko« 
naniu Józefa Smidowicza. 2130 Arje i ples 
śni w wykonaniu Janiny Hupertowej (mso 
pran). 22.00 Wiadomości sportowe. 22.15 
(Lw) „U stóp Fudjiamy” igawki mus 
zyczne w opracowaniu Celiny Nahlik i Itas 
ru Maruo. 22.55 Ostatnie wiadomości. 23.00 
Zakończenie audycyj (lokalnie). 


Ogłoszenia w tekście : Na pierwszej stronie zł. 0'90. W tekscie uc 


miesiąc wrzesień, o zdobycie „Odzna« 
ki Strzeleckiej”, 

Związek Strzelecki rozwijając ideę 
sięgającą jeszqze czasów przedwojen= 
nych, propaguje jaknajsilniej sport 
strzelecki i pielęgnuje tradycję polskie 
go oręża pod hasłem: „Wyszkolenie 
„strzeleckie obywatela podporą silnej 
armji“. ; 

W strzelaniu powinny wziąć udział 
jaknajszersze warstwy naszego spoles 
czeństwa, traktując je nietylko jako 
wyczyn sportowy, ale także jako jes 
den z najważniejszych czynników os 
brony narodowej. Zwłaszcza w obec» 
nych czasach, gdzie nasi sąsiedzi zbro 
ją się w przyspieszonym tempie. 

My Polacy — oceniając położenie 
Naszego Państwa musimy pamiętać, 
ze nasze bezpieczeństwo i samoobro- 
na Państwa spoczywa w rękach nas 
wszystkich 

Strzelectwo — to -najważniejsze zas 
danie przeszkolenia, korzystajmy z 
łatwej sposobności i -strzelajmy wszy: 
scy. 

Związek Strzelecki oddaje do dys- 
pozycji strzelnice rozmieszczone w 
różnych punktach miasta, codziennie 
w czasie od godz. 10—18. 


Strzelnice znajdują się: 1) przy ul. | 


Zyblikiewicza 35 I. p. 2) przy ul, Mar 
szałka Focha — Kolejowe Przysposo 


wskiej — Garnizonowa. 4) na Lewan= 
dówce — przy Oddziele Z. $. 5) na 
Pohulance — Boisko L. K. S. — Lez 
chja. 6) przy ul. Teatyńskiej — 6 D. 
ABEL 


CENNI 


MURARSKA 27. 
4 pokoje, I. piętro, komfort, 
wynajmę. Wiadomość 29 Liz 
stopada 19. Telef. 209-43, od 
17—20. 38 


MIESZKANIE 
4 pokoje, kuchnia z przyn. 
do wynajęcia. Romanowicza 


ŻE, 
5 - pokojowe mieszkanie, 
system korytarzowy. Kade- 
cka 4, II. p. 3956 


JASNY, 
wygodny, oki 
do wynajęcia. Sw. Wojcie- 
cha 16, II p, m. 6. — u p. 
Marji Lang. 

POKÓJ 
umeblowany, osobne wej- 
ście, komfort, cisza, Zadwóż 
rzańska 37, willa. 4003 


DWA POKOJE, 
mała kuchnia, bezdzietnym 
do wynajęcia. Cetnerowska 
21, od 3 


CZTERY POKOJE, 
kuchnia, pełny komfort. Tar 
nowskiego 25. Tel. 252223. 


TRZY POKOJE, 
kuchnia, zremontowane, zde 


raz do wynajęcia. Kocha- 
nowskiego 66. 4005 
LISTOPADA 12, 


Wiśniowieckich 1, 4 pokoje, 
kuchnia do. wynajęcia, 


DOM ŻÓŁTY 

do spfzedania, 7 ubikacji na 

Persenkówće, naprzeciw sta 

cji kolejowej, 4010 
SPRZEDAM i 
spożywczy z trafiką. 

lanowskiego 22. _ 4008 
BIBLIOTEKE 


teatralną.za bczcen sprze» 
dam. Wyspiańskiego 30, — 
3 4007 


kli 
Koch 


yar 


W tej rubryce zamieszczas 
my ogłoszenia przy 3 razach 
do 10 słów, 2 razy bezpł. — 
dalsze wyrazy po 5 gr., kus 
pieckie po 10 groszy. 


KUPIĘ 
okazyjnie używany rower. 
Listy do Adm. „Rower”. 


um] 


NAAAA AA 


frontowy pokój | 


„ 3966 |. 


isty z jem ceny 
Dziennika „Modna”, 4001 


l 


W tej rubryce zamieszcza 
my ogłoszenia przy 3 razach 
do 10 słów, 2 razy bezpł. — 
dalsze wyrazy po 5 gr. kw 
pieckie po 10 groszy. 
na 
DYKTY I FORNIERY 
najtaniej zakupisz w skłaa 
dzie fabrycznym, Lwów — 
ŻRÓDLANA 3. Tel. 271-14 


OBUWIE najtańsze — 
ma — najlepsze 
poleca 
L. T. SKRZYPEK 

Lwów, Halicka 4. 
Telefon 244-70. 
FORTEPIANY, 
pianina, okazyjnie najtaniej 
sprzedaje, wypożycza Ku- 
bessa, Rynek 9. 
PIANINO 
«Koch Korselt* do sprzedas 
nia, Pawlikowskiego 7, — 
(dzwonek górny). 3997 
SPRZEDAM 
nowy dom piętrowy, kom- 
fortowy. Boczna Świętoz 
krzyska 9. 4012 
SPRZEDAM 
okazyjnie parę wiedeńskich 
latarń powozowych, Szes 
wczenki 5, dozorca. ' 4011 | 


Terz. 


4015, 


WOLNE POSADY 


2 INTELIGENTNE ' 


Sanitarny. loszenia josos 
biste z dokumentami, środa 
i czwartek od BIĆ Aż, biu- 
rze Okręgowem, Lwów, —| 
Chorążczyzny 5/II, p. 4018, 


[esene] 


GAZUJE, 
wióruje, cyklinuje, odczys 
szcza zremontowane miesz- 
kania, Czystość, tel. ZĘ 


' KATOLICKA 
pracownia „Stefa“, Podwae 
le 1, (róg Wałowej), wyko: 
nuje tanio i bardzo solidnie 
mundurki szkolne dla pas 
nieneek, ściśle wedle wymos 
gów Zakładów RY 
2 


STARĄ GARDEROBĘ 
męską zamieniamy na naj- 
modniejsze materjały biel- 
skie. — Telefon 270:25. 

3967 


STROICIEL 
fortepianów, stroi czysto i 
trwale, poleca się po zł. 
łaskawym Klientom. Cho. 
rążczyzny lla, m. 15, Ile 
podwórze. 4014 


MAŁŻEŃSTWO 
bezdzietne, poszukuje do^ 


zorcówki. Żona może być 
kucharką. Listy Dziennik 
Polski „Solidni'. 4013 


RATUJCIE_ WŁOSY: 
Używajcie balsamu Mgra W. PAZDZIERSKIEGO: 


„MRG“ Nr. 1 


„MAG“ Nr.2 
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE! 


| 


KAZYJNIE DO 


a 
s 
s 
e 
a 
u 
a 
a 
D) 
a 
a 
u 
u 
5 
a 
a 


OGŁOSZENIE 


"M 


Sypialnia cisowa — Gabinet nowoczesny — Klub 
skórzany — Salon Biedermayer — Pokój Empire — 
Tapczany — Obrazy — Dywany 
pojedyncze — Salon wiedeński — 

stylowa — Bronzy — Porcelana 


DOM SZTUKI, 


FREDRY 1. 


usuwa łupież, ? 

zapobłega wypadaniu włosów 
(N.e farba) stopniowo usuwa siwiznę 
i przywraca włosom naturatny kolor 


Fabryka kosmetyków 1229 
„Fharmachemia*, Bydgoszcz 


SPRZEDANIA 


erskie — Meble 
jegary — Jadalnia 


(A. WIŚNIEWSKI) 


munuunsusuzerunua 


w DZIENNIKU POLSKIM 


bienie Wojskowe, 3) przy ul. Klepato= | 


to najpewniejszy sposób 
zwiększenia OBROTU 


A OGŁOSZEŃ 


5 sii. zł. 070. W tekscie od 6 do końca działu redakcyjnego zł. 050. Cała pierwsza strona zł. 1.100, 

Cała strona od 2—5 zl. 1.100. Cała strona od 6-tej zł. t50. — Ugłoszenia za tekstem : Ogłoszenie zwyczajne zł. 0.18. Cała strona zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0-18, 

Nekrologi: 50 gr. ze mm. jednoszpal. Ogłoszenia daclue : Cgłoszenia ciobne za wyraz zł. 0'05, handlowe po zł.0'10, dla poszukujących pracy zł. 0'03, matrym. po zł. 0'15 

Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym lenie: strerz w iejście ma 4 ieny za tekstem 6 łamów. — Komunikaty, notatki, wzmianki kronikarskie, artykuły 
o treści handlowej, osckiste zi. 150 za mm. |strona 4-ro łzmowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50%, drożej. 
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